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Dziś 
.• , mer wie cz. 

NAJSl(UTECZNIEJSZY SRODEK 
' ' usuwa 

piegi, pryszĆze, opalenizn~, 
wągrw, czerwoność twarzy 

i szelkie plamy 

fwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego~ 
dla uniklłivcia nałładownlclwa, każde ~u~ełko 
Hopatmma jest w plam g, 11a które1 znaj­

duje ~it N2 204 i nazwisku •rnalazcy 
Jan Niwiński. 

Omawiając jego powody, lord 
William przypomniał, że mandżurowie 

op ano wali chhiczyków w 16 wieku i po· 
zostali, mimo swego dzikiego barbarzy11 ~ 
stwa, i<astą osobną, którą podbici chiń ~ 
'-ZYCY zdołar z biegiem czasu ucywiłi· 

zować. 

jeszcze lat dw~ temu wzbrnnione 
było mandiurom wchodzić z chińczylrn· 
m1 w związki małzeńskie, u do dziś dnia 
mają swoje ~ dmienn ! zw:r .:z:aje, wy-
0dr~bmają się nawet odlieżą. Dosko• 
nałymi są ieźJźcami i prawdopodobnie 
lepszymi, niż cni11czycy żołnierzami. Sta-

8przedai w apt~kaoh, składae~1 aptecznych nowią w kraju arysto!crację. 
perfumerjach. Powodów rewolucji nie należy ato-

Czas odnowie 
prenumeratę. 

li szukać w błędach mandżt1rów, ile w 
usilnem dążeniu młodych Chin do ze­
uropeizowania państwa i narodowych 
instytucji. To dążenil! wychodzi z prze­
konania, że jeśli Chiny nie pójdą za 
przykładem japonji i nie przeistoczą się 
na modł~ Zachodu, to ulegną z koniecz• 
ności zachodniej przemocy, stracą pod· 
stawy należnego bytu. 

Rozi.Jiór Mandiuf]i przez Rosj~ i ja­

Dzlsiejszy numer składa się ponję spot~gowat to przekonanie-a lud-
nuść dopatrzyła się w olbrzymich spusto­

• 8·miu olumn. 

Kalendarzyk. 

Sroda, li, 25 października 1911. 
Dziś: Kryspina M. 
J u t r o: Ewarysta. 

J.rzyczyny rewolucji. 

szeniach mtspodziewanego wylewu rze· 
ki Jangste wyraźnego wyrolm niebios na 
obecną óynastJi:. 

Wędług chmczyków, ccsau rządzi 

prawomocnie tai\ dtugo tylko, jak długo 
iest przed3tawic1elem niebios. 

Zapytany o prąwdopodobne wyniki 
dzisie1szego stanu rzeczy, lord W. Cecil 
odpowiedział, że przedewszysttuem 1 uie­
Wi\tpliwie wystąpią, po obu stronach na 
czele ludzie zachodniego si.>0sobu my­
ślenia i zachodnich obyczajów. Ludzie 

--- tolerujci nieudolność w czasach zwyKiy eh, 
Duchowny anglilcański, lord Willi a · ale pod nacisl(iem w 1ell\ich niebezp ie• 

Cecil - jeden z synów margrabiego Sa- czeństw i potrzeb dają pierwszeńmvo 
łisbury'ego - powrócił z drugiej w cią- najzdolniejsiym. 

gu ostatnich 5 lat podróży r' .• Chinacł1, • Mtode Chiny zrozumial y, iż praw 
gdzie posiada szeroko rnzgałęt:ione sto- swych dobić się mogą tylko ,,od prze• 
sunkł f gdzie zakłada z pomocą sił lcra„ wodem,· ludzi, przejętych ideami Zacho•. 
jowych nowoczesny uniwersytet. W wy- du, walczyć pod woJzą ofk, ó>N, oby­
władac:h z czl-Onldem redakcji „Standar- tych z zachodrną uranią i wojny meto„ 
da• oświadczy ł 'Hl~ że wybuch obecne- dą. A !JOniewai tal<ie samo przeświad· 
go powstania byt w Chinach ogólnie cze nie jest i po drugie1 stroni~. wię ,:, 
przewidziany 1 ie nic tak dosadnie nie która lrnlwiek o,;tutecznie zwyciG,-Y, s:m„ 
dowodzi Je~o słusznuści, jale .właśnie o- tek nh:.wątpl1wy b~Cillc ten, ·łe europti• 
koUczność, iż władze cesarslde ol<a- zaCja Ciun pójdzie , następnie Slybciej i 
lały wobec niego odrazu swą beuad„ łatwiei. 
Pość. Cuc1t'..Oziemcom w Chinach Pie i.:.ro· 

Jutro 
wiecz. 

I 

zi żaune niebupieczeńslwo, ponieważ re-
woiucjoniści odno5zą :;ię do nich, zwtasz.· 
cz::1 do misjonarzy, z najwię:tsu1 wdzięcz· 
i1ością za oś 11atę 1 którą do państwa 

Wl10Słą. 

Co do, stanowiska • jppOnJi, to nie 
u!ega wątpłiwości, że JCJ wytrn...v111 mę• 
żox1e · sta11u praj:!.ną poiw1u. Natomia::-L 
Młod:i jap(Jll1a 1".'.'le się do laS!qf)ienia 
mllll l.urólV \N Ch.n ~.;li; jlHW e0i<;c! 1 gó-
1 wjq~a. 

Wojna do upadłego. 
-o-

Korespondent „Kurjera \Nil." z 
Konstantynopola, dr. l:;mail-bej", rozma­
wiał z Hakkim·bejem1 byłym tureckim 
ministrem oświaty, w sprawie wojny z 
Wtochąmi. - · 

Hakki-bej mówjł, że~ 
„c\)iezmienną decyzją komitetu „Je· 

dność i Postęp" jest wojna na 7.abój 
przeciwko Włochom, klóre chcą nam 
ukraść dwie prow ncje p'1ństwa. Wojna 
rów111eż iest uchwalona przez stronni­
ctwo parlamentarne tegoż związku mło­
dotureckiego, i{.tóry, pomimo przeróż­
nych obiegających pogłosei\ posiada 
wit:KSZOŚĆ w m>le. 

Decyzja nasza polega na różnych 
względach, które także będą uznane za 
uzasadnione i przez tych, co ją krytyku· 
Ją. Najsamprzód jest całl,iem niemoże­
bnem - mówił de:JU\owany - abyś­
my ze wzgl~du na n'asze dostoieństwo 
i przyszłość kraju naszego mogli uslą­
µić. jeżeliby w rzeczywistośd W. Porta 
zgodziła si~ na odst'}pienie Try1:_ol1tanji 
i (;yrenail<i, nawet po okupac11 tych 
dwócll prowincji przez wojska włoskie 
10 byłoby to 11atychmiastowym począt­
kiem 1wńca Turcji. To dotyczyłoby 
1 nas także i my nie miehbysmy już 
więcej żaelneJ rac11 i:stni~111a. Ponieważ 
to, w Włochy zrobiły. powiedzmy, z 
tak'ł 4atwością, dlaczego Jah1d inne paf1· 
;:,lWv 111c miałvu.Y równiel lego zrobić ? 
\.\i:>L.)'Stł<1e mo~at~cwa !JOSlJl"'::iZi.lt . iJy z~­
JClĆ po jednej , uaszych vrv .v .nq1, a ua­
st~t)nie pod brożbq WOJOY· z„c;ą<.laJq 1cn 
ustąpiema. 

~ . . -

• Grecja, nawet Bułgaria, zachęcone 
takim stanem rzeczy, za1mą wtedy cał­
kiem inne stanowisko aniżeli ~zisiai: Co 
prawda okupacja innych cz:Q~Cl pan.st1 ·a 
nasze~o nie tak łatwą. gdyz _bE:dz1~my 
mieli możność bić się i posyłac wo1ska 
nasze, czego na nies.zczę~cie nie można 
oowiedzieć o Trypolttan11. dokąd z braku 
.floty b~dJi,eJ wsianie wafczyć na morzu 

• 

z włŁ>ską eskullr4 111e lHOżdmem jest 
posłać wo1slrn. Te zaś, l\róre tam się 
znn[d owały przed oknpi'C ą zajęły stano• 
wistw oi1ronn.;! \\ e w11ątrl k1 a;u 1 paka· 
żą świam całe111u bohaterstwo armji 
01omai'lsldeJ. 

Trzeba rów!lkł wziąć pod uwagt 
~:oresligt! iSli.llll1Zf1Ll -- lllOWJ W ualszytn 
c:1rnu eks ·minister - 1 : ;rzedewszy5t„ 
!;::em 300 m: 1onćhv muzułmat1ow, któ„ 
rz.y w oi:-ecrn:1 ~11w1!1 'L. trr'u~ą ma}ą 
, .c i.;cty zw.ó..::onc !m :::iti.imbułowi i 
Na11tatow1~ Vm 111e zrowm1ei'ł 1 słu· 
~•wte, że my ich od;;:ępu1eruy, ich wła„ 
sme gotowych nas wspierać całemi 
!:iWt:mi sił~m1, wsz:ys1k.1em1 sVvymi środ~ 
ka1w. 

Musimy więc walczyć - słowa t~ 
wypowiedział hmail Hakki·bej głosem 
stanowczym, -- ponieważ w przeciwnym 
rti?.ie ryzykujemy utracić wszystko a 
:\rledcwszystkiem naszą konstytucję, bez 
;<JóreJ kraj nas: nie będzie się mógł już 
ni:~~v podnieść. 

Pewne m•1,:ar~.wa doradzają nam 
u:;t:pić, pan:e·.,.;a~ przedłużenie wojny 
~··:r2eciwia się i'~h interesom. Albowiem 
c),1a przeszkc:·:iza panom dyplomatom 
,;.pokojnie gi·ać t40bie w „bridge" i przy· 
:;.inoie czas ~,)~dzać lHl ,;ftve o'clol' 
tea". Pano-.v:~ ci nie rozumieją albo 
•iie chcą zrozumieć sytua-cji tei, w której 
:::i&djauje si~ 11aqa otomańsl~a. Powłn„ 
..:1lim:it wi~ Walczyć do ostateczności, aa 
.„u wyziomc:c1a ducha naszego. bo by~ 
.;illY w ten ::.posól.J mogli sami wyaad 
""'Met o :t.nllrni~ciu nas:Gem z l\arty 
~--·„graf:cwei sw 1ald. 

Inne znów mocarstwa - mówił w 
uulszym c1ą!!u reprezentant Bagdadu 
:.;1:;..;em wzburzonym - radzą nam po­
rc- ..... nieć się z Włochami, ponieważ 
;1~1.t., l•uienie wojny mo.ie niekorzystnie 
-: .: •Y·•·tć ila nasze stosunki finansowe. 
l'.1!•:~ 11a!<oniec idlł ieszcze dalej i prze­
powi~Jctają nam bankructwo ekonomicz­
r .e. Aiez. one rne ma J<i potrzeby tak 
JJ es}·mistycm1e zapatrywać s.ie ponieważ 
trzeba wz1ąc „ .„1 uwa~ę, że wo,na obec­
na me zmu::.za rur~ję du wielkich WY" 
datków. Nit! , ,al"tzaliśmy bynajmniej 
~ow;Szecirne 1 ·· ·.Jb l izacp, pomeważ nie 
mo?.emy ;.i0sc..; WOJSK oo TrypolitanJi. 
~.:.> :i ę :p ... -..., wyduUtOw, w 111amy takie, 
,J1\ 1.lhyAle : ~:wsie µok.oju. Włochy 
Jol>r1.e w1e<lz:.i u teru, ze Europa rno 
pt.:>lwu11 1111 "aal•HOWilC nas w 1al<iejś 
1wleJ cz~ś...:i pa11stw.t nił~lCh,'O, a co wła· 
;,111e dlu 11u;:; 1t:::li uaruw goune poiało· 
wa111a, po1ueW1tt. wt~\.ly to a1 lllJa włoska 
moJl aoy pocwc 11" swe1 sKón:e, co lD 
je:Si. zołnit:!l lUfCCKI. 

Prawda, ie anormalna sytuacja bań• 
dlowa z przyc1yny wojny, może iP• 
wodować zwłokę w dopływie docho...: 
dów skarbowych. a nawet zmniej$zenie 
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~~~o~~~::tst:g:c~ch;tr~~c~ak~gy o~~: nrnan1·za~ia ,,nomn~r· a·~JI . ~ ols~1· ouj". dl~ itd., gdzie członkowie Ósiągają za- w h T ł . j 

2. 

U H lJJ Uu U~ lJ ~ w mwrzony cel przy pomocy wynajętych c WJ 
1 wysy ania eńców kamen' 

dzaju. rzemieślników i inn"ch osób. d~n! . stat~u •Doria• przealądał list~ 
jeżeli zaś mocarstwa skoalizu1· ~ si"', ___ J w1ęzn16w 1 wówczas do i „ ... Z tc~o powodu minister1·um spraw . . P ero spostrzegł 

aby nam narzucić pokóJ·, oczywiście, że nazwisko c6rk1 Udał sł „ te"' · ł wewn~trznych zawiadonuło gubernato- . • ~ ~ mezw oci-
my nie możemy si~ oprzeć całeJ Euro· W niedzielę ubiegłą, dnia 22 b m., rów, że. tego rodzai u instytucie nie pod· nie na pokład tu~eckiego statku, gda:lo 
pie, lecz przyna1mniej pokazaliśmy ca• odb) ł się we Lwow,e z1azd mężów zau- padają pod ustawę 0 zwiazkach robo- smutna pm wda u1awnlła sie zupełnie. 
łemu światu muzułmańskiemu, żeśmy fania „demoi<raqi polskiej„ z całej Gall- c.zych i powinny być tworzoi1e na innych gdy L1v1a padła do nóg ojcowskich. 
su: opierali aż do chw111, w które1 kwe- cii i z Krakowa. W z1eźdz1e tym, zwo- podstawach prawnych. Komendant odesłał córkę do Palermo 
stja _naszego istnienia zawisł~ na szali, łanym przez posłów dtmokratycznych w myśl powyższego wyjaśnienia a Osma11a·be1a wysłano zamiast do 
ratują<; w ten sposób honor 1 urcJi. z lewicy sejmowej i Koł« polskiego - odmówiono zatwierdzerna kilku taltich Włoch do Konstantynopola. 

z wyłączer iem .demokracji narodowe1• związków. Romans poddanych dwóch wofui·•„ 
(n.·d.) - reprezemowane były wszystkie c h t „ miasta galicyjsl\ie. O Losy ~omitetow rodzi. yc .mocars w musiał SilS na razie skoń· 

Ob 
cielskich. Członkowie 1• 1)rzed..:.L·a- czyć, lecz .wznowi. się niezawodnie, gdy 

rady zagaił prezes Tow. demo- "' po zawarcm I wiciele komnelów rodzicielskich w Pe· . po <OJU stanie si' to motii• 
kratycznego we Lwowie, ar. jahl. Do we bez u1my dl h 

d
. tersburgu i na prnwincJ'l postanow1·11· za a onoru narodowego 

µrezy JUID wybrano dr. jahła i dr. Bart- l:akochanych Dla czego domy ·się walą. 

L 
Dozór budowlany. 

drowskiego. pośrednictwem posłów wnieść interpe· · 
Pierwszy referat 0 położeniu w par· lacje V: Dumie państwowe1 z powodu 

lamencie i stanowi:;ku grupy demokra· ostatniego okólnika ministra oświaty 
tycznej w Kole polskiem wygłosił poseł Kasso, uniemożhwiaJ1:1cego istnienie ko ~ 
German. mitetów rodzicielsl\ich. 

Z Ce-sarstwa. · 
Obywatele miast wielkich mają nie· 

1:aprzeczone prawo dómagać się, aby 
odpowiedziano nareszcie dla czego do· 
my sie walą, - i czy można być pe­
wnym życia w nowowzniesionych lrn­
mienicach. 

lntcrpelacjt: ma wnidć poseł von 
Poseł Baltaglia mówił o potrzebie Anrep, który przez dłuższy czas by.ł 

organizacji demokracji polskiej w l~raju. prezesem komitetu rodzicielskiego w Vłl 
Nad referatami przeprowadzono o" gimnazjum w Peter3burgu. 

żywionci dyskusję, zalcończoną uchwale- O ~owy wiice•minister. 
niem nastepujące1 rezolucji: „Riecz" dono;:,1, ke wice·miru::>trem spraw 

.Zjazd mężów zaufania i delegatów wewnętrznych mianowany bt::Jzie starszy 
demokracji polskiej wybiera komitet z prezes izby sąaowe; w 1 IJOWte, p. N\eJ· 

t:J.. Szt~ndyzm. W garnłzoni6. 
sewastopolskim 1 wśród marynarzy 
floty czarnomorskiej zauwa1.0;io tłum 1w 
przechodzenie na sztundyzm. · 

_Władze, woj~lmwe priedsięwzit:ły e-
nergiczne srodkt celem zapobieżenia Ceny mieszkań rosną; czy iednak 

bezpieczeństwo lokatora jest zapewnio· 
ne. Czy możemy sprowadzić siE: spokoj­
nie do nowych domów i być pewni, że 
nie nastąpi z nimi, to jest nowemi do­
mami, oraz ;I z nami - lokatorami, -

20 członltów i poleca mu: :mer. 
dalszemu odszczepil!ństwu. 

, ~ 25 rb. kary za - aamo· 
bo · stwClf. W Baku pi;wien mieszl<a· 
niec rzu.cił si~ pod pociąg w zamiarze 
samobótczym. Wydobyto go jednak z 
pod ltó~ - bez szwanku, a wkrótc.-3 
po~m 111.e~oszły. s~mobojca skazany zo· 
sta. ad~1mstracy1me na 25 rb. kary, za 
- we1sc1e na plant ko!e1owy. 

1) Przygotowanie wniosków co do 
rewi 1· · t · O Zastępca premijera. Kon· 

z 1• pr<;>.gramu stronmc wa 1 przyszłej trolera państwa r. t. senatc}ra C„ar1·to-
orgamzac11. u 

k a t a s t r o f a b u d o w I a n a? 
Cóż odpowiedzą specjaliści budo­

wniczowie? Aby dać kategoryczną od­
powiedź na pytanie, czy można mieć 
pewność, że nowy dom si~ nie prze­
wróci, naieży szczegółowo rozpatrzeć, 
jak u nas domy są budowane. 

Z góry przytem uspokoić możemy 
słusznie zdenerwowanego obywatela, 
te można i należy tak 
b u d o w a ć d o m y. a b y s i ~ 
n i e w a I i ł y. 

Ale przypatrzmy slQ bllżei iakie to 
czynniki wpływają na warunki budowy 
domów w wielkich naszych miastach. 

A więc zapytajmy, co to jest d o­
z ó r b u d o w I a n y i na czem 
on polega. 

Ustawa budowlana, niby nieobowią­
iująca u nas, a na którą wszyscy się 
powołują, wkłada całą odpO\v.iedzialność 
za trwałość i stateczność nowowzniesib­
nego domu na budowniczego kierujące­
go robotami. I t o j e s t d o­
z ó r b u d o w l a n y. Taki kie­
rownik robót odpowiada nie tylko za 
trwałość budowli, ale również za wy­
trzymałość rusztowań i wszelkich kon­
strukcji czasowych - pomocniczych, 
jalt naprzykład przy rozbiórce. 

jemu podlegać winni wszyscy maj­
&(łrzy i robotnicy na robocie, a sam on 
podlega kontroli urz~dowego budowni­
czego. To też w miastach administracja 
·nie pozwala budować, dopóki budowni-
uy fachowy. mający odpowiednie pra-
wot nie złoży zobowiązania, to 
jest „d e k l a r a c j i" na dozór 
budowlany. On odpowiada za majstrów, 
którzy pracują pod jego kierunkiem. 

jego należy pociągnąć do surowej 
odpowiedzialności za zamedbanie obo· 
wiązków przyiętych na siebie. Tak też 
siawnieJ był wykonywany u nas dozór 
budowlany. 

Ale przed trzydziestu laty w czasie 
gorączki budowlanej w stolicy naszeao 
kraju pe~ne kółko majstrów, stanowi'ą­
'e rodzaJ trustu budowlanego, wyjedna­
ło przepis administracyjny dopełniający 
prawo budow1ane, ale nie usankqono­
wany w drodze prawodawczej. Mocą te­
go przepisu dla dobra publicznego (01 
to dobro publiczne) od lat trzydziestu 
wymagane są po nad prawo budowlant. 
dek1arai.:1a nie tylli.o od budowniczego 
który przyjął dozór budow ,any, ale nad: 
to od ma1stra mu1arsl\iego i cit!sielskiego. 
a w niektórych nnastach nawet od wła· 
śeiciela placu, na lttórym nowy dom 
ma być wzmes1ony. 

Wszyscy zatem oni, a nadto urzę­
dowy budowniczy, obecnie składają do­
zór budmylany, Kierownik robót, o któ­
rym mówi ustawa budowlana, jest obec­
nie zaledwie tolerowany, a czi:sto nawet 
jest tylko fikcyiuy. Miało to ulepszyć 
warunki przew1dlla11e przez prawo, a 
z~m1a::it tego ziściło się przysłowie: „gdzie 
wiele mamei< tam diiec.tw garbale" 1 

wytworzyło niezdrowe stosunki o kió· 
w-ych pomówimy w następnym 'artykule. 

• • •• 

2) Przedstawienie tych wniosków nowa mianowano Najwyżej zast~pcą 
ponownemu z1azdow1 meżów zaufania i prezesil Rady ministrów. w ra:dę 1ego 
delegatów najpóżnieJ do trzech mle• choroby lub nieobecności. 
s1ęcy. 

3) Zawiązywanie polskich towa· 
rzyslw demokratycznych. na prowincji. 

Do ~omis}i wybrani zostali pp.: dr. 
Jahl, dr. Bandrowski; dr. German, dr. 
Leo, dr. Battaglia, dr. Rutowski, dr. Ste­
słowicz, dr. Leowenstein, dr. Dwernicki, 
Sare, Konopiński, dr~ Maiss, dr. Poto­
cki, Srokowski, dr. Landau, dr. Krzetu· 
ski, dr. Nimhm, dr. Goldhammer, Ka­
sparek i dr. TurKiewicz. 

Komisia po ukończeniu obrad ukon­
stytuowata się i wybrała subkt>mitet z 5 
członł„_ów, do którego weszli: dr. jahl, 
dr. tlaudrowsl<i. dr. Rutowski, K. Sro­
kowski i dr. Loewenstein. 

. Po południu v.iygtosił nader zajmu-
1ący referat o sytuacji w sejmie i stanie 
sejmowe} reformy wyborczej poseł Ru­
towski. Wyczerpujących wyjasnień udzie· 
li.ł pre1es sejmowej l<om1s11 wyborczej 
poseł Leo. 

\V ożywionej dyskusji jednogłośnie 
uznano lrnnieczność rozszerzenia i po­
głębienia społecznych podstaw narodo­
wego życia i przywrócenia normalnej 
działalności sejmu~ 

Postanowiono ze wszystkich sił dą· 
żyć do najszybszego za.tatwienia sejmo­
wej reformy wyborczei. które1 dojście do 
skutku nie b~dzie . jednaK możliwe bez 
porozumienia się polskich stronnictw. 

Uznano również za pożądane stwo­
rzenie "modus vivendi 14 z rusinami na 
możliw_ie długi o~-res czasu, jednak tylko 
pod warunkiem, że dostaniemy rzeczy­
wiście gwarancję przywrócenia normal­
nych warunków współżycia narodowe -
go i umocnieilia naszej własnej politycz„ 
~1ej pozycji. Uchwalono nadto następu· 
1ącą rezolucję: 

„Polskie stronnictwo demokralyclłle: 
1) Wzrwa posłów demokratycznych, 

aby ~a4ą stłą walczyli przeciwl~o zamie· 
rzouej petryiilrncj1 nowej sejmowej usta· 
wy wyborczej. 

2) Wyraża przekonanie, że projek­
towana liczba mandatów z miast nie od" 
powiada ani Jic~ebnei, ani kulturalnej, ani 
podatkowej sile ludności mie;;;ldej i wzy­
wa P?Słów demolffatycznycb1 aby sję 
star&h o wydatne podwyższenie manda· 
tów miejsl<ich". 

Wiadomości ogólne. 
~~u.--% 

..... " ;.'!J:iC\f .... .:.r.#r~:l.:~a4.W·~-

O &..wiaz i ro~o~ze w Kró· 
iestwie. Pomu~dzy niektórynu i;uber-
11atoran11 i m11mter1um spraw wewn~trz· 
uych wywią~ała się koresponde11c1a w 
sprawie tworzenia w Królestwie Polskiem 
różnego rodzaju związl<ów roboczych 
(artelf J. 

Na mocy usta.wy :t.wiązk1 tatde za· 
kładane s~ dla osób, które osiągają swe 
cele osobistą pracą r~czną. W Królestwie 
Polskiem natomiast pod nazwą tą za­
c~ęt? organiz_ować różnego rndzaju przed· 
s1eb1orstwa, 1alc np. dla bud<'WY domów 
ząkładania cukrownia pro.wadzenia han! 

Ze świata. 

O Jak <;;v'i~...;zeą w drożyz•u<ll 
w C6 oznaniu'l W „r(ur1erze Pot.nań·: 
słmn" czytamy; „Drożyzna, panująca 
w Poznaniu, odbiła si~ głośaem echem 
na posiedzeniu rady m1e1skiej, a 01Jrady, 
m~1ące na celu zapobieżente fatalnym 
jej skutkom, tJrzytrzymały ojców mia~ta 

_ ~ Sensacyj111e aresztowa• 
nli~„ .V PeterslHH»!U aresztowatto 1a„ 
k1~gos przybysza z K11owa, którym, Jak 
~ie olrnzało, był dawny urzędnil policji 
;:, ,1po1ał. 

.lualeziono u niego rewolwer, blan.: 
loety pas~portowe i korespondenci~ z o• 
.;ubam1 meprawomysli1~m1. 

w sali ralu::.zowe1 blizlw do godi. 9 1 

lJÓł wiecwrem. . z LITWY I RUSł. 
. Uchwała, jaka w tej sprawie zapa- ~„~:::.,. .... -~ "'",..,.. , ~,,,;;;,~_--:~~-

dła, nie zapobiegnie - co do tego nie 
ma najmniejszej. wątrliwości - chroni . 
,cznemu charakterowi ~horoby drożyź. 
1lianej, należyte wykonanie ieJ przyczy •• 
się wszakże niewątpliwie do zatagodze 
nia najgorsze1 nędzy, wdzierającej si~ ju ~ 
w progi licznych domów robotntczych 

Gmina jako tako uczyniła, co leżało 
w jej możności, uchwalając na zai<uo;io 
środti:óW spożywczych, n ezbi:dnych' dla 
szerokich warstw ludowyd1 kwot~ 30 ty· 
sięcy marelt, nie krę> uiąc przy tern ko­
misji, ł\tóra sumą tą oęc'we rozporzą­
dzała, żadnemi przepi:sami biurolm~tycz~ 
n~m1. 

. X O~danie pod sąd Kulabki, 
v~ edług informaqi „ Hiecz1" sorii wa od. 

dania po:.1 sąd naczelnika „ocli:-a iv" lei, 

10 wskiej, l<ulabl-:i, została ostatecz.m~ 
;:decydowana. Kuląbko odpowiadać bę• 
ctzie przed ktiowską izba sądową 

X Wspóhaicy BDgrowa. Z 
t(ijOWa donosz~ do „Npw. Wn.::1rna" 1 

że dokładme stwierdzono. iż tiogro .x 
mia·ł dwóch ws;:iólników. Obu ich are. 
sztowano. 

Wiadomości kraiowe. ---­_,....,.__.... 
Zdawano sobie przytem jasno spra· 

wę z tego, że, gdy owe 30 tysięcy nie 
wystarczą, trzeba będz:!e uchwaltć na ten 
cel dalsz<! pieniądze". + ~1yhuch sza„ć~f-ii'llela. \V 

Tak walczą z drożyzną w PornaniLI. czwartek ubiegły odbywały się ćwicze· · 
O 'ti'lfie~ci o Az efie. Burcew nia artylerii we wsi Swidnik Ma, 1 • W la· 

ogłos•ł w Pa ryżu. że ,\zef zwrócił si?. dze administracyjne i wojskowe za!rnza· 
do „es-erów" z listern, w którym iąda ły mieszlrnńcom pokazywać się w polu 
wyznaczenia nad nim ::.ą(iu i w5 \wzuje do godztny. 5 po poł·udniu, co też spe!·· 
swój adres. niono. 

O Ofaarność pols~a. Na Po godzinie 5, 18-lelni Zok 1 40-l<:; 
„D,u Grunwaldzln" zddeklarowano o~ó- letni Tatara udali si~ w vole w celu 
łcm Lio cJ. ~O wrz~śnia b. r. 1,596.658;83 bronowania kartofllslrn, na którym zna~ 
Kor., w• 1<trdno gotr'l v\\ą 670,1 :%,37 "· le71i szrapnel; przyniósłszy go do domli 

i chcąc s1~ dowiedzieć, co w sobie z.i· 
O ~liłouzie.ż pozu~"nka• wiera, starali sie go otworzyć przy pu• 

Wśród młodzieiy poznańskiej wzmaga mocy dłuta t mtollrn. 
siE: silnie ruch kulturalny. Z wiosną b. 
r. powsta ł miesięcznik „filareta". obec- Nagle po uderz.eniu młotkiem. szra-
nie pod qto nowe wydawnictwo mic- nnel wybuchnął z przerażającym hukiem 
s 1 ~cznika młodzieży p. t. .Brzask". wysadza1ąc w powietrze sufit chałupy i 

O Politr-vszechimy ~,01191„es odrywa;ąc Zokowi obie ręce, pół stop~! 
ży~ows tl. Działacze żirdowscy z lewe1 nogi oraz parząc czoło. Tatara 
Herliua, którzy zainiCJOWali urządzenie ulegJ: oberwaniu lewej ręki i 2 palców 
m1ędzyuarodov.eł!,O kongresu żydowskie- prawej oraz okaleczeniu twarzy. 
go w sprawie położenia żydów w pań· l'oszwankowanych przewieziono ao 
S!wie rosyjskiem, krzątają sie energrcz·. szpitala w Lublinie, gdzie natychmiast 
me oko~o urządzenia przygotowań od- poddano ich operacii. Stan obu jest 

pow1ectmch w celu przyspieszenia zwo- ciE:żki. 
łania kongre::;u. + Cztery lata zamknięty. 

O Romans wojujących. Z Płocka donoszą: PoliCJa tutejsia o"' 
Damct dworu l<róluWeJ włos1<it:1 Liwia trzymała wiadomość, że w iednym a 
Nlalffatt1. córni Jednego z na1ary.:itol<ra- domów przy ulicy Szerokiej od kilku: 
1ycznie1szych rodów w Maniui, zako- lat jest zamknięty Jakiś żyd. 
'hała się w atlache ambasaay lureckieJ W celu stwierdzenia pogłosek po 
Omarze Ritaat-bi;;;u. • llcma1ster miasta, Lewm~ i naczelnik 

Gdy pomiędzy Włochami a Turcją wydziału śleJciego, T1s1ww, udali s1~ na 
wybuchb wojna i Rifaat·be i zmuszonv mtcJ::>ce wskazane, ~to domu Pantotla, i 
był opuścić Włoch~'· Uvia Malfatti udała :t:ait:ldali od synów wrasciciela domu, 
· l h d G aoy aai1 1\IUCZt! od 1rneszKanK'1 11a :::.•·J -

su: z u wc anyin o eilut 1 wsiadła na ·• 
okrf;t turecki. w drodze do Konstanty- dlu, na tric1,;1tm p1ę1rzc. 
nopola okręt tea został aresztowany Pantoflowie odpowiedzieli, że Idu· 
przez wojenny statek włosld .Doria0

; czy nie mają. \\tedy wezwano ślusarza • 
pasażerów odwieziono w chQral\terze Przybyli weszli do izdebki, al~ 
jeńców do Włoch. k:O!n~li się natychmiąst; nie mogąc znieś6 
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odrażającego powietrza. Dopiero ·po 
chwili, gdy powietrze prieczyściło się 
nieco, przedstawiciele władz wkroczyli 
1,onownie i - oczom ich przedstawił 
się zgrozą µrzejmu1ący widok. 

W 1~ąc1e malei1kiej izdebki, na łóż· 
ku, na zgmłeJ słomie leżał żyd w brud· 
uych ;:;z1natach, pokryty wstrętnem ro ... 
!Jaclwem. 

jak SJE: okazało. by ł to jeden z sy• 
nów właścic1tla l ,omu, Josek Pantofel, 
lnóry w 1ym brm.z1e 1 :t.:atrutem powie­
trzu \vię.t.1ony był cz.tery lata. 

Veuług Krążących pogłosek, Joska 
więzio110 dlate6o, aby go wywłaszczyć 
· ... maJ'1 ku. 

W sprawie powyisze1 zarządzono 
ś l edztwo, które iarewne ustali istotuą 
:=:rzyczynę ohyd11e~o fc1ktu. 

· l:ełiratura i prasa. 
U 1\arnh.l się w drnku brosiurka pt. 

nSzy;...~ii rac!h:mistrz dla ku· 
pcow i sprzeda w ~ó · ":i. opra­
<.:0Wi:l1 a przez p. Jana Wolfa. B1oszurka 
ta daje możność zestawienia szybkiego 
n chunlrn za nabyte w różnych cenacn 
prz1;;:drn1oty. 

Cena oros::urki SO kop. 

KRONIKA. 
= (z) sprawie droźyzny. 

l Piolrlwwa donoszą: Gubernator 
piolrlwwsld rozesłał do naczelników 
r wiatów i prezydentów miast okólnik 
w sprawie droiyzny. 

W okólniku tym gubernator zazna­
cza, źe z pism i innych źródeł prywat­
nych powziął wiadomość, ze w astat• 
nich L'zasach artykuły żywności znacz­
nie zdrożały, slmtl<iem eczgo w różnych 
miejscowościach Królestwa i Cesarstwa 
daje się zauważyć narzekanie ludm,śGi; 
z.a~rauicą zaś na tem tl~ wynikają iabu­
czem.::i. 

Wskui~k powyższego gubernator 
polecn władzom powiatowym i miej:;kim 
w przeciągu 10 dni dostarczyć szczegó• 
J·owe dane o przyczynach drożyzny, o• 
raz nadesłać wy\rnz sprawdzonych do• 
kładnie cen na żywność i inne przed· 
mioty, niezbędne do użytku codzien· 
nego. 

Korzystaiąc z tej sposobności, rze­
czone władze powinny prosić p. guber· 
natora o wydanie odpowiedntch rozpo· 
rządzeń w sprawie zabronienia przekup­
niom robić zakupy w dm targowe po 
zagranicami miast na wzór Warszawy i 
iimych miast Królestwa Polskiego, gdyż 
obecnie przekupnie .s'i pan.rn1i poloże· 
nia i dyktują dowolne ceny, wywołując 
tern skuteczną drożyznę. 

= (r) Bruki. Ministerjum spraw 
wewn. zatwierdziło proiekt magistratu co 
Ido wybrukowania ul. Miljonowej. 

W tych dniach odbędzie się licytacja 
na wykonanie tego bruku. 

ku 1 następne odbędzie si~ dnia 12 listo• 
pada r. b. i będzie prawomocne bez 
względ1:1 na ilość członków. 

Porządek dzienny zebrania jest na­
stępujący: 1) sprawozdanie zarządu z 
Jziałalności za ubiegły rok. wybór 5 
członków zarządu na miejsce ustE:pują­
cycb, 3) wnioski członków. 

= (n) Przeciw drożyźnie. 
W celu przyjścia z pomocą l..>lednym 
sferom· ludności żydowskiej naszego 
miasta, znajdującym się wskutek panu­
jącej drożyzny w nadzwyczaj smutnych 
okolicznościach, tutejsza gmina żydowska 
postanowiła za irnpić wielki 1ransport 
kartofli i innych produktów spożywczych 
i sprz~ctawać 1e potrzebującym po zni­
żo11e1 cenie. 

Pierwsze żydowskie rzemieślnicze 
Towarzystwo poiyczkowo - oszczędno­
ściowe w Chojnach, a również inne ka· 
sy i stowarzyszenia, w celu przyjścia 
z pomocą swym pracownikom, postano­
wiły wydać im jednorazowe wynagro• 
dzenie pieniężne w wysokości pobiera· 
nej pensji miesięcznej. 

= (r) Pensja nau'czycieli 
żydów. Senat oumówlł staraniom 
uaucLyc1eii religii - żydów w mie1sco­
wy'h szkołach miejskich, aby mosrli o· 
trzymywać swe pensie z kasy państwo­
we1 na rowm z mnymi nauczycielami. 

Wskutek tego naczelni!< olm:gu nau­
kowego wydał rozporządzenie aby po· 
bierać O~)iat~ na rzecz nauczycieli reli­
gji żydowskiej w stosunlrn 8 rubli za 
każdego ucznia roczn'.e. 

= (n) "' o a fa~W-l.Ll«Wm N Lo­
dzi ~ości już od dłul.~ze~o czasu przed­
stawiciel centralnego lwmitetu T-wa 
„Eka" - FajnberO', Pobyt p. F. w Łó· 
dzi jest zwicizan.Y z pro iektem przerne­
sienia fabryki "Tai.esów" z Dubrowna 
gub. g rodzieńst<iej do Łodzi. Fabryka 
la prowadzona je ·t i<OSltem Towarzy­
stwa „E··o". 

Zadecydowano przeniesienie pomie­
nionej fal:>ry!d n;emal napewno. 

- (k) Z Tow. prawniczego. 
W dniu 27 paź Jziermł<a (piątek) o go­
dzinie 8 i pół wieczorem w Iolrnlu od· 
działu łóazkiego Towarzystwa prawn·­
czego w Warszawie (Nuwy Rynel< nr~ 9) 
odbędzie si~ posiedzeme. 

Porzcielek dzienny: Jakie serwituty 1 

przec1wlm lmmu mvr:;.i być bronione 
przez al\CN posesoryin<1 \reier. adw. 
przys. A. Stams.tawski'J. 

= (r) Z Tow. krzew. oświa­
ty. Zarząd Tow. krzew1t!n1a ośw. µrzy­
!lomina, że wniedt.:!elę, 29 · :aździeru. o g 
4 po poł., w sali wyktadowej przy ul. 
Mikołajew:!kiej U, prof. L. Po1!llan-Bie­
siekiersk1 wyg.łosi odczyt pi. „Poezia 
hebrajsl<a w porównani u z analogiczne­
mi kwiatami twórczości~. 

Bilety od 1 O do 50 kop. 

:::;:: (r) Z ban l.i;:u pańs;l:wa~ Po· 
mimo ciągłych ńarz.::\an na lastói w 
przemyśle obroty 1ilj1 B;;rnku pań;;twa w 
Łodzi wzrastają coraz barnzieJ. 

Podczas gdy w roku ubiegłym Bank 
państwa w Łoazi zdyskontował weksle 
na sumę 73 miljonó.v rubli, obrót te• 
goroc.wy przy dys1.wntowa111u weksli do­
::.. ~gnie 90 tnilJ. rb. 

= (r) Sprawy miejskie. Wo­
bec tego, że terytorjum mie1skie zwtęk­
szyło się znaczme ·przez przyłączenie 
przedmieść, magistrat łódzki upoważnił 
miejski personel techniczny do opraco· = (n) Walka z ba~11kructwa­
wan a planu, gdzie stanąć mogą w po• mi. Wobec tak częstych obecnie ban­
izczególnych dzielnicach miasta domy kructw, wpływaiących zgubnie na prze· 
<drewniane lub murowane. mysł i handel, w mi~jscowych sferach 

= (r) ~'owa tal,sa doroż• handlowo-przemysłowych powstał za· 
ka:rska. Mi:lgistrat łódzki opracował miar zwołania w Warszawie w połowie 
lJOW<'ł lalbt: dorożlrnr:>ką. Za kurs jazdy listopada r. b. naradę przedstawicieli 
:~01_cuk 'l na gumach dopłaca s1e 5 kop. niektórych orgarnzacji moskiewskiego 
Procz; Jego pod111es10na będzie nieco olm:gu przemysłowego, Rosji połudmo-
laks4.1 za diuższt: 1rnr::;y. weJ 1 Kraju Nadbałtyckiego. 

i ową tal\sę przt:„Juno już na za· Na narad:z;ie omawiana będzie kwe• 
twie1 Jzeme gubl!rnato1 a p10lrkowskiego. stja pOdJ~cia środków, luore należy 

= (r) Ze szpitala miejskie• przedsi~wziąć dla ochrony l<redytu ban• 
go. Ruch chorych od duia 16 do 23 dlowego wobec bankructw. 
października był m1stępujący: Na ospę = (n) Nowe więzienie. jak 
było 27, przybyło 12, wypisało się 9, się dowiadujemy z wiar,0godnego łró· 
im21do 3, 1 ozostało 27; na szkarlatyn~ dła, główny zarząd więzienny postano­
bylo 13, pizyliyło 1, wypisało się 3, wił asygnować 100 tysięcy rubli na po· 
pozostało 11; 11 a różę byt 1, wypisał budowanie w Łodzi więzienia central-
, 1ę J; nego. 

i\<lt.em by .~· 41, przybyło 13, wypi- jak już donosiliśmy. władze admi-
:..am :-:. <~ 13, .1..,~, . ło .3, pozostalo 38 ni~tr4.1cyjne opracowywuią projekt, zl.!0 4 

ti1ory<.L . dme z klórym magistrat oddaje pod bu· 
= •. r) p~ no dla uca?niów. dowe nowego więzienia jeden ze swoich 

la rz~d Tow. _oomocy dla niezamożnych placów za miastem, \\.Zamian któreiJO 
vczr 16w prosi o łaskawe przybycie na na własność magistratu przechodzi 
o,.:6! ne zebranie Tow. w dniu 29 paź· gmach więzienia przy ul. Dfot,iej nr. 13, 
rlzierni k ~, w niedzielę o godz. 4 po po- Jaóry obecnie należy do Lurząctu wit~­
łudniu_ ~o lolialu ~zkoły przy ulicy za- a:1enuego. 
wadzk1e1 n~. 9. (I ~u:tro). . W starem więzieniu osadzeni będą, 

W ~.Ule.~k.cJ.~ IJWj} .UC~llb. c;.i . ą,re>-..* ... »ci._Jct~r 

obecnie znajdują sit: w areszcie policvj­
nym l:)rzy ulicy Targowej nr. 14. Wię­
zienie przy ulicy Milsza nr. 29 b~dz1e 
skasowane. 

oskarżonego z mocy art; 169 kod. kar4 
oral Chaima Frankentala, oskart. z mocy 
art 975 tejże ustawy. 

Na wmsn~ roku przyszłego rozpo­
czE:te będzie budowanie nowego central· 
nego więzienia w Łodzi: 

= (r) Dla młodzieży. Towa. 
rzystwo „ Wiedza" urządza we czwartek 
dnia . ~6 b. m., w teatrze „Odeon", 
(t'rze1az<.t nr. 2) przedstawienie z objaś­
nieniem obrazów treści naukowej i pou­
cza;ącej. 

_= (k) Kary akcyzowe. Zjazd 
sędziów pokoju zatwierdził wyroki ska· 
zujące joska jakóbowicza (Suwalska 
19), za sprzedaż wódki, na 30 rb. lub 
14 dni aresztu. Agnieszki Obył za sp.m­
d ·1ż nieobanderolowanych gilz na 100 
rb. lub 14 dni aresztu, Ajzyka Manela 
(l(amienna nr. 5) za sprzedaż papierQ­
sów nieobanderolowanych na 25 rb. i 
7 dni aresztu. 

eoczątek punktualnie o godz. 4·ej 
po pot. 

Wejście na parter dla młodzieży 
kop. 15, na balkon lcop. 10, dla doro· 
słych kop. 20. 

= (b) Z drogi żel. fabrycz -
no-łódzkEej. Dn. 23 od iskry paro­
wozu zapaliła się na 19 wiorście pali· 
sada z podkładów, ustawiona w roku 
zeszłym dla ochrony linji od zasp 
śnieżnych. 

Ogień stłumili dróżnicy. 

= (r) Echa napadu na pooiłlU• 
Do lrnsy podatk.oweJ przy magistracie 
warszawskim wpłacił pewien właściciel 
domu banknot sturublowy z liczby zra· 
bowanych podcz;as napadu bandyckiego 
na pociąg l{olei obwodowej w Ohoj• 
nach. 

Wspomniany właściciel domu O• 
trzymał ten banknot od jednego z loka· 
torów. 

W sprawie tej wdrożono śledztwo. 

WYPADKI w LODZI. WczoraJ znowu tal\i sam wypadek 
miał młejsce na dwudziestej wiorście. = (a) Napady. Onegdaj wie• 

Dla unilcn:ęcia wypadl<ów z pasażera- c.zorem na przechodzącego ulicą Zakąt„ • 
mt na przys1a11ku Zakowice w porze le- ną Marcina Stalczal<a (Zakątna 3) napa­
tnie1, gdy ruch osobowy je:>t tam bar- dło 4 drabów 1 pobiwszy go dotkliwie 
dzo ozywiony, przystąpiono do usta- kijami, zrabowali mu 4 ruble gotówką. 
wia111a siatiii udnunne1 między pierwszą Odszutrnniem rabusiów zajda sie poli• 
i drugą linicu11i. qa. 

Na skutek polecenia rady zarządza· - Na ulicy Konstantynowskiej po· 
jącej dr. żel. fabr.-Iódz. formowane są mi(!dzy robotmlrnmi, 26 ietnim Włady• 
listy pracowników otrzymać mających sławem jezierskim 1 21 letnim Stanisł'a ... 
„gło :Jowe•. we111 Kaczmari\iem wyniKła sprzeczka, 

Rozmiar dodatku drożyźnianego ma klórn przeszła w bóJKę na note. 
być taki sam jak w r. 1891. Pn:eciwnicy poranill się nawiajem 

Polecono poilzielić w listach pra- nożami. Obydwóch zapaśnik6W are• 
cowników na kategorje: miejscowych i 5ztowano 1 (.~sadzono w 2 cyrkule. 
1amie1sc:owycll, etatowych, akordowych = (p) zatrucie. Wczoraj za• 
1 woli .onaiemnych, orar. wyszczególnić wezwano Pogotowie do domu przy ul. 
ilos~ głów rodt.iny każdego pracownika. Zawadzkiej nr, 27, gdzie przez pom~łkę 

= ll) „Przyszłość". Zarząd zatruła się jakimś płynem Frajda Btder 
To N. uh..:Ly „t:illów • lJrzy~zi ość" lrnmu- żona czeladnika krawieckiego. 
rnkuie za naszem posi edn:ctwem wszy· W stanie groźnym odwieziono ją do 
slkim c.:z.lonlwm i członl\Iiliom oraz oso- szpitala Poznańskich. . 
bom współaz1ala,ącym celom wspom• - Drugi wypaaek zatrucia zdarzył 
rna11ego Tow., it un:qdza pierwszą w tym się przy ulicy Długiej nr. 77, gdzie za„ 
sezoml'! wiect.oi mc~ na wi~l<SLq skalę, truła si.-_ spirytusem denaturowanym 
w nadzie, iż wiele osób zaszczyci l'l sw 'i Marianna Przybylska, żona woźnicy, 
obl.!i.:nu:::>.:1q. lat 24. = (p) bójce, na Starym R:yll( 

Wieczornica ta, pierwsza w nowej ku, raniono l\iJem w g1ow~ Macieja Po• 
siedli ble, odb~d:de ''ię 4 listopada r. b. rębs kiego, robotmka. 
o godz. 8 wieczorem. Pomucy uJztelił lekarz Pogotowiik 

Na otwarciu lokalu słowo wstępne . = (p) z rusztowania •. Pr~y 
o idei 1 celach Tow. wygłosi mż. H. J. ul. Lipowe] nr. 4, robotnik, Antom Cie• 
Z·elez i ń:>!1 i, poczem amatorowi~ pod re· SlelSi\I lat 47, ::;1Jadt z rusztowania i da• 
żyser,ą t)· Bolesława Mierzwińskiego O· mał dwa żebra. 
dcgra)Cl dwie 1ednoaktówki: „Dwaj nie-
śmt'1ll" Eug. Labiche 1 Alarc Michel oraz = (p) Przejechanie. Na ró• 

Pokój (IQ wynajęcia" A. Po1)lawskiego gu c~gielnianei I Widzewskiej dorożka 
;, A. Go1ańsldego. przejechała 6-io letniego syna robotni· 

Program zaµowiada nadto kuple·y, ka, Pawła Niezgodę. Nieszczf:śliwy ma• 
mo1101og1 1 CieklamaCJe, poczem rozpocz· lee uległ okaleczeniu obydwóch nóg. 
ną się tance pod .K1eru11k1em P· Alfreda = (p) Krwotok płucny. Na 
AJnenlda. stacji kolei fabryczno-tódzkiei dostała 

= (s) z komitetu giełdo· nagle krwotoku płucnego handlark~ 
wego. z ramienia łódzkiego komite· Lipa Wanterman, lat 23. Pierwszej po• 

· · 1 d mocy udzielił wezwany lel<arz Pogo• 
tu g1e1dowego na przedstawicie a o t .. 
warszawskiego komitetu rozdzielczego OWI cl. 
na miejsce p. l<arola Kozłowskiego wy- • 
znaczono p. Józefa Adamowicza, adwo­
kata przysięgłego i sel<retarza Jódzkiego 
komi le Lu g i ełdowe JO. 

ZAM11:J9COVIA. 

= (11) Przepisy dla are­
s.zb.młów. i'-Ja\;zelrnl< wi~zień łódz­
kich pan N~ode!ewslu otrzymar już 
rozporządzenie zarządu więdennego, któ­
re Ol\l eśla, że aresztanci wysyła i: i eia­
pen1 nie ma1ą prawa zabierać Wit;!CeJ 
oagażu uad JU funtów. Do n~\~~liO te· 
~o rozporząuzeu1a [;01~co ,w scisle slo· 
;:,ować stę włallzom w 1ęz 1 em1/rn. 

= (r\ W więzieniach lódzkich 
znaiduie sic: obecnie następująca liczba 
więźniów: w więzieniu przy ul. Miłsza-
234; w wicczieniu przy ul. Długiej 
134. Razem 408 więźniów. 

= (z~ Listy gończe. S~dzia 
pokoju XI rewiru m. Łodzi pos1ukuje 
listami gończemi mieszkańca Batut, 
Nachmana Pośladka, lat 16, oskarżonego 
o kradzież. 

Sędzia poko1u I rew. m. Łodzi po• 
szuku1e mieszl<ańca gminy Góra, pow: 
rawskiego, Mr)szlrn Lewberg era, lat 24; 
oslrnrźoue~o o kradzież. 

Sędzia pokoju 3 rewiru m. Łodzi 
rozesłał listy goóc..:e za łodzia1 inem 
juljuszem i\rausztrang·em, lat 19, oslrnrż. 
z mocy an. 169 ust. kar, 

Sędzia pokoiu 13 rewiru powiatu 
~ódtldego poszukuje; Pessę Wurce_lo~ą. 
mieszkankę gminy Bliżyn, p_ow •. lwnsl~;e-
110 Franciszka Bastrzyka 1 m1eszkanca 
~ 'Jtl~~~ .. Sz~a. Indyka. 

= (x) Fatalne skutki o&Z• 
(;Zędj~ości. Wczorn1 na _kole1ca 
t:"lt:rsi..iej, konduktor Andrzej Solarek, 
1:t 40, uległ wypadkowi, który moźe 
przypłacić jeśli JUŻ nie życiem to nie• 
zawodnie niezdolnoś.cią do ·pracy. 

Oto podczas przechodzenia z w• 
gonu do wagonu, S. został uderzony si• 
łi:l biegu pociągu o stup przewodników 
tal\ si1111e1 iż upadł z wagonu bez. przy• 
tomnośc1. Od·Nieziony do miezkania, 
pominw po1uócy lel~a1slde1 popadł w 
!)tan bardzo c1~z.l~i. 

Takie są skutki oszczędności prak­
tykowanej na kolejkach podjazdowych, 
szczególniej na ~alejce zgierskiej, gdziei 
z powodu budo~y drugiego toru usta• 
wiono słupy podtrzymUiClcc przewodniki 
pośrodku toróN tak bllzko szyn, :te 
ktokolwiek wychyli si~ z wagonu ude-: 
rzy o s.łup. A konduktor nie tytt<o, te 
musi si~ od czasu do czas11 &wychylał a 
wagonu dla c·~16w służoowycil, ale nad­
to zmuszony iest podcias biegu pociągu , 
przechodzić z wa.gonu do wagonu w 
µrzeciwnym bowiem raz~ nie zdążyłby 
nzabilemwać" zaw~e HczQych pasa• 
Z\!fÓW. 

Aby unikniić wypadków z ludtrnt_ 
z.arzqd lmlejek winien był ustawił dw1 
szeregi słupów po bokach torów w ocl• 
powiedniej odległości i wyznaczyć na 
każdy wagon jednego komtuktorą, iak' 
to się pralttylrnje na tramwoJach mięL.J 
sNch~ 
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= ~X l Z efokłi .... owni zgi113r... M. Bahiddei.;o "Grube ryby" i „Ciocia 
aki 'j. Elekltownia z~ierska rozpo· Baruch'\ sztulw w 1ednym akcie M. H. 
częła uldadanie lrnbli podziemnych na Pełne próby oelbywują się co !1.icn· 
Nowym Rynku, ,orn;!; na uiicacl1 Dtug,ei nie z na[bli ższci nowości, l\lóra się U· 
i Błotnej. l'· bhillll podziemnemi, 1ako lrnże w sol> otQ _w iecwrem; b~d.z1e_ to i.;a1· 
silniejszemi od przewodników nap~- ~11~jące .wi d9w1sI:o . czarodz~eJsl~1e ze 
wietrznych, ma być ctostarcza·1a siła s p1ewam1, tancan~1 1 e~oluc1a_n11 p~ze­
prądu przeważnie lila. cc ió ·N przcmysto· pl atane kup1etam1 ~l<0łt_cznosc1owem1 w 
wych. jednocześnie odbywa .:1~ buuowa 'J odsłon,ac l1, orygmałme _napisane . na 
dodatkowego µawilouu elei\lrowm tuz · tł e podiin lud~w~ch o I w~rdowsium, 
przy główaiym jej [;maclrn. przez W <1lewslnego pt •• Hula1 óusza". 

= (z) Cyrlt w~a:firowny za• l?yiekcja . teatru dokłada wszel ki~h 
trzymał sit: w Zgierzu dla dania szeregu star<. n aby dzieło to wypadło. p~d l<az· 
przedstawień, w specjalnie wzniesionym dym względem wzorowo I za1mu1ąco. 
na ten cel budynlrn przy f~ynku Nowym. 

Kronika sądowa. 
--=-

Ze zjazdu sędziów pokoju. 
(k) W swoim ~zasie sędzia poko1u 

6 rewiru rozważał sprawę zarządzające­
go fabry1<ą Tow. Akc. K. Szajblera p. 
Leopolda Plestera oskarżonego o to; iż 
kazał robotnikom robić w godzinach 
·niedozwolonych przez mspekcję fabry . 
'uną. 

Sedz1a sl<azał p. Plestera na zapła· 
cenie 50 rub. grzywny, w razie zaś me· 
~apłacema na l O dni aresztu. 

Niezadowolony z µowyższcgo wy· 
roku p. P. zaaµe1owi;lł do Zjazdu s~­
dziów pokoju, który wyroi\ sedzie~o 6 
rewiru zatwierdził. 

Tenże Z1azd zatwierdził wyrok ska· 
tujący Marjann~ Cynkler za rozsiewanie 
fałszywych wieści na Kazimierę Lubiń· 
ską na 4 dni bezwzględnego aresztu. 

Ze sceny k estrady „ 
. .... 

·1·~diir- Por,uiarny. 

Z kancelarii teatru komunrtrn ; ą nam 
co nast~puje: 

Dziś, w środę, po raz 8-my na o­
gólne żądanie wspaniała traged1a w 8 
ndsłonach, p. t. .Smierć Iwana Groż· 
nego"' Totsto1a. 

jutro, we czwa1 tek, po raz trze· 
ci głośna sztulrn w ó·cm i:lldach z włos­
ł(ieRO Cigomego, p. t. "Zywy posąg'" z 
p. 8oleSiliWSi>.ą w I Oli gWwne1. 

W piąt('I(, ~.o raz drugi wieczór p. 
fopas-Bernsteinowej, „Matka", dramat 
rodzinny w 2 aktach i „Bez kompromi· 
6ÓW". sztuka w 2 aktach. 

W sobotę, po południu dla mło· 
11zieźy znakomita komedja w 3 aktach 

Z teatru. 
Teatr Popularny wystawił wczóraj 

dwa utwory dwuaktowe p. Topas-Bern• 
steinowej, p. t. „Matka• i 11 Bez kom· 
promisu•. 

Pani Topas-Bernsteinowa czytającej 
Łodzi nie jest obcą, ma bowiem za so· 
bą w dorobku hterack1m kil kanaściP. 
nowel i kilka powieści, a że jest naszą 
stałą współpracowniczką, o.d oceny jei 
utworów scenicznych wstrzymu1emy się. 

Natomiast zaznaczyć należy. Iż ar· 
tyki teatru Popularnego, z p. Mielew• 
skim na czele, pracowali rzetelnie, by 
utwory p. Topas-Bernsteinowej wypadły 
jak najlepiej, co im się w zupełności 
udało i za co im autorka powinna być 
bardzo wdz: ic: czną. 

A więc: doskonałą w roll egzalto· 
wanej żony była p. Gryficz, bardzo po­
prawną w roli matl<i p. Pancewiczowa, 
a dzieinie bronita przyjaciółki p. Wa· 
clawska. Z ról m~zkkh naturalnie na 
plan pierwszy, jak zresztą zwykle, wy· 
sunął Sif: µ. Mielewski w roli syna, za· 
grożonego obł~dem. W miarę pozującym, 
a później w miar~ wybuchowym był p. 
Orłowski w roli m~ża. Nawet p. Ma­
stalski w roli wu1a wczoraj nie raził, 
chociaż ucharakteryzowany był trochf,l 
za młodo. 

Niezbyt lfcznie zebrana publiczność 
obydwa utwory i artystów przyjm owała 
bardzo życzliwie. 

St. K. 

O dacie przedstawienia dla 
naszych. prenumeratorów doniesiemy 
jutro. 

Ofiary wojny. 
Londyn, 24 październi 1<a. - Klika 

dz iernul<ów podale list z Malty, dono­
szący o strasznych spustoszeniach, WY· 
rządzonych w Be111iazi przez pociski o· 
kr~tów włoskich. Podczas bombardowa· 
nia zginąć miało do 4,000 krajowców i 
wielu cudzoziemców. 

Konstantynopol. 24 października. -
Według intormac111 otrzymanych przez 
ministerium wo1ny, dotychczasowe stra· 
ty włoskie w Trypolisie wynomi 2,000 
ludzi zabitych łub ranionych. a w tej 
liczbie stu oficerów. gdy tymczasem tur­
cy mieli stracić tylko 250 ludii. 

Groźba Wlooh. 
Rlym, 24 października. - Rzymski 

orcran sfer wojskowych La Prepara­
tio~e" oświad cza, że jeżeli Turcja nie o­
pamięta si~ nareszcie, to wojna skończy 
się zapewne na morzu Egejsldem, pod 
wyspą Lesbos. Porta może być pewna, 
że Włochy nie zn iosą długo uszczerbku 
dla inleresów swoich na Wschodzie i po· 
trafią zdobyć si~ na krok stanowczy. 

Poi rednictwo pof<ojowe. 

Paryż 24 paźJzlernika.-Z Kon• 
stantynop0l 1 donoszą, że Porta otrzy. 
mała zapylanie poufne od jednego z 
mocarstw za 1irzyjaźoionych: czy zakaza­
łaby bo1kolu towarów włoskich w 
Turcji, gdyby okazało się możliwe za· 
wieszenie brom? Włod1y oświadczyly 
już podobno gotowosć zawieszenia w 
takim razie l~rol{ÓW niepr„yjacielskicb. 

~a morzaa. 
Rzym, 24 pc:źJz1ern1:rn.-„Popolo 

ł(omano" donosi, że doniesienia dzien• 
uików, 1akoby flota włoska krążyła po 
morzu EgeJsldem, Sq meprawdz1we. 

Polirednictwo pokojowe ~ie· 
miiec. 

Berlin, 24 października. - Według 
pogłosel~ µo:sei' 11iem1ecld w Konstanty­
nopolu w na10JiższeJ przy ·ziosci wystąµi 
z bardzie] czynnem posredmctwem w 
1wniltkcie włosko-tureckim. 

Aeroplany i not.~a potyczka. 
Trypolis, 24 paźdz1ernika;-Wywia­

dowcy lotnicy donieśli 2~ b. ~· ~ran~ ? 
zbliżaniu sic: jazdy meprzy1ac1elslne1. 

Około 8 rano 1 OO ieźdzców arabskich I 
kiltcu żołnierzy tureckich z maleńkiego 
portu Masri napadli na trzy pułki wło­
skie piechoty. Nieprzyjaciela zmuszono 
do odwrotu. 

Narada paź · zierni„towc6w, 
Petersburg. Wczoraj odbył'a sie na, 

rada październikowców pod przewodnie· 
twem p. Guczkowa. Uchwalono rozpo· 
cząć sesi<: Dumy obradami nad proje· 
ktem prawa o ubezpieczeniu robotników. 
W drugim tygojniu ses1i postanowiono 
umieścić na porządku dziennym projekty 
finlandzkie, dalej - projekt ustawy o 
odpowJedzialt10śc 1 urzędniKów. 

Zabóijca ks. Trubeokoj.-. 
Petersburg. Zabójca ks. Piotra lru­

beckoJ a, Knsti, bedzie w tych dniach 
wypuszczony z więzienia za kaucją. O· 
brone jego wnosić ;edzie adwokat Ka· 
rabczewskij. 

W sprawie ugody polsko· 
rus&iej. 

Wietleń. Dziś rozpoczt:ły sie w Ó• 
becności .iam1estnika Bobrzyńskiego l 
ministra Zaleskiego narady w sprawie 
ugody polsko-ruskiej, p03łów polaków 
1 rusinów. O t!ó!nie wiadomo, że cesari 
interesuje si~ bardzo temi rokowaniami, 

Kandydutury w Poznańskiem, 
Poznań. Przedstawiciele stronnlc· 

twa zachowawczego · porozumieli si~ z 
przedstawicielami stronnictwa demokra· 
tycznego, w celu ponownego postawier 
nia kandydatur na posłów do parlamen• 
tu niemieckiego posłów dotychczaso„ 
wych, mianowicie Nowickiego. Seydy. 
Niegolewskiego1 Trąmpczyńskiego, Sty„ 
chla lts. Ri.ldziwiłła, Morawskiego i hr. 
iVlielzyó.s!dt:go. Natomiast postanowiono 
stanowczo nie popierać kandydatury 
Dziembowskiego • 

Wie8ka !ka•aiaa:ież złota. 
Berlin, 24-go pai.dziernilrn. - Przy 

przesyłaniu złota z Londynu do Banku 
narodowego popełniono kradzież. Za­
miast złota, w przesyłce znalezione• 
sztab l<i ołowiane.· Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi 11300,000 franków. 
i->rzesl~pstwo widocznie było starannw 
przygotowane 1 µrawdopodobnie spet„ 
nione Jeszcze w Londynte. 

17) EDMUND DE AMICIS. 

~ auczycielk 
robotników. 

Powieść 

zwykłym wywołu1ąc .n y skandal albo zamie­

szanie. Ale i to juź urządzał inaczej, nit po­
przednio, znać było, że nie pragn;e on znie· 
ważyć nauczycielki, a jedynie zwrócić na siebie 
uwagQ uczniów. 

Varetti jakgdyby rozumiała jego myśli i 

takie postępowanie jego nie sprawiało jej już 
teraz przykrości. Po kilkunastu dmach poczęła 
dostrzegać w nim jesz~ze coś nowego; iego 
wypracowania domowe wykonane byly w 
na1wyższym stopniu starannie, a napisane 
wprost kaligraficznie; przy czytaniu zaś into· 

skoczyła kilk.altroć, Muro.o.i prędk.o daf num 
pod ławkę z cale1 sily kopnął nogą w krat( 
poezem. ciby zatus:iować swoją przyslugQ, 
wracając na swoje miejsce, palnął tak śmie· 
szne zdanie w mie,jscowym żargonie, żo wszy~ 
scy aż się pokładli ze śmiechu„. Jednakowot 
obie te przysługi Muroniego zostały 1uż zau• 
wafone i wraz z innymi jego postępkami 
wzbudziły pewne podej1·zenie wśród bardziej 
domyślnych chłopców Jednym z naipierwszych 
którzy daii do zrozumienia, te zauwa~yli coś 

niecoś, by[ mały M~ggia. 

Ale, pomimo wszelkich wysiłków, wize· 
tunek 1ei zawsze wynurzał się z błota i m~ły 
w która pragnął 1ą we r, ehnąć. Zawsze uka· 
iywala się mu ona taką. laką widywał ją za 
atolem w klasie, o 1asnem czole i dziecięcym 

wd~aęku, z pełną zatenowania godnośmą, z 
czemś dziwnem I niepowszedniem, czego i :o:1totnaj 

treści nigdy nie mógl. zrozurmeć, co nęc1lo i 

, jednoczescie draźniło, dziwilo. poniża~o, odp ro. 
wadzalo od zmysłów, zmuszało pe. ukończeniu 
zajtć odzywać się na.1okropnte1szem, ordynar­
nem i nieprzyzwoitem wymyślaniem. jakgdyby 
-po to, aby powołać wszelkie moce swojej 
natury do walki z tą haniebną bezsilą która, 
-jak. odczuwał, - iacz~la ,już wsączać się w 
j go krew i duch. 

X.U. 

· Odrodzenie Muroniego p ostę l'" owało zwolna 
tak że nauczycielka l ocz;tkowo nie zauwazy 
ła tego. A procz tego, Murom, jak się zda1e, uie 
od tego byl, aby od czasu do czasu utrzymać 

wśród koleżków swo1ą dawną reputację urwi· 
BVa .rycerza bez .st1'achu i zmazyi& jakimś nie• 

nacja iego głosu stopniowo zmieniła się; sta· 
ral s1q on możliwie na1mnie1 chrząkać i nada­
wał glosowi swemu najrozmaitsze odcienia, 
zgodnie z treścią tego, co czytał; siuchaf i 
przyjmował jej uwagi zu :-i~tni e inaczej niż 
:J.awnieJ, a prócz tego starar się przedłużać 

.swo je odpowiedzi, oponujllc j eł i zada1ąc nie 
raz dość skomplikowane pytania, a te rozmo· 
wy, oczywiście były mu bardzo przyjemne. 

Razu pewnego wieczor~m nauczycielce 
wypadła z rąk: obsadka i poto~zyła siQ pod 
lawk~. Muroni natychmiast wla~t pod ławkę, 

podmósl obsadkf! i oddaf Varetti... Szmer 
zdumienia przebiegł klasę: Innym razem po~ 
kazał się on je&zcza bardzie1 miłym i usłużnym 
Niekieay za kratą kaloryforu podnosiły wielki 
halas olbrzymie szczury, przedostające się tu 
z sąsiedniej tabryk1 skór. Chłopcom ani do 
głowy przysz o, aby 1e przepędzać.; b~wit~ 
ich nawet, gdy widzieli, Jak dr~szcz prz~Łn~gar 
nauczycielkę za ka;~dym ra ,·e ni, guy szczury 
podnosiły hałas za kratą żelazną. Ale raz wie· 
czorem, kiedy szczury wszczęry hałas i nau• 

czycielka, ku wielkiej radości malców. pod· 

Począł on obserwować nauezyeielkt i ko ... 
legę, raz wraz przenosząc z szybkości11: bly• 
skawicy spoirzenie swych rysich oczu z 
Varetti na Muromego, pokB.szlu1,c lek.k.o, gdy 
ta zadawała pytanie Muroniemu i potr~oając 
kolanem sąsiada, w reszcie dając znak oezami 
kolegom. gdy mu si~ zdawało, że Muroni ze 
szczególną uwagą pa.trzy na młodą dziewczy„ 
nę. Jednakowoż przy tern wazystk.iem prze• 
strt.egał on szczególnej ostrożności poniewai 
dobrze znat swego przyjaciela, z który.n żar· 
to\Yać-nie bylo rzeczą bezpiec2mą„. Ale przed 
bacznością Varetti nie umknęły figle malca, a 
,vid zae zmianę w m' ' ,_ ~i e:ricu, pta wie rnstyn· 
ktowvme przestatt!I. go si') obawiać i nawa\ 
chętnie zadawataby obszerniejsze pytania 
Muroniemu, lecz uniku'a togo, poniewat ntepo„ 
koił li~ i męczył l)adawczy dozór drwiących 
i przebieglych oczu ma!ego zbytnika Na ogól 

1 ednakże czuła się znacznie spolrn ! niejszą, 
!h>Otewaz ~ aK sądz1Ła - pozbyła s11~ IDl\k 

na1g<.Jrszj·ch.„ 

(C. d. n .. ) 
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Yozar Je tru zki 
Teatr praey ul. Cegielnianej. P1„iyczrna po~aru. Dzisiaj o gódzlnle 12 m. 45 w no· 

cy syreny straży ogniowych w Łodzi 
~awyły dziwnym jakimś jękiem. 

Nie -- były to, zda się, sygnały, 
obwieszczające wybuch potaru, lecz ra· 
aej j~k boleści i jakby wołanie o ratu„ 
Jiek. · 

Co chwila wznosiły się w górę czar­
ne chmury z widowni, a wśród chmur 
tych mll1~ny isk!er. . . • , . . 

Ogien dotarł do szatni 1 częsc jeJ 
zniszczył, aż nareszcie z gmachu pozo­
stały nagie mury. 

• 

Po pc>żar. e teatru „ Victoria" w Jak si~ okazało pożar powstał pod 
maju roku 1909, Tow~ teatralne za;ęło sceną w rogu jej na prawo tuż przy Jo­
sit: energicz111e sprawą budowy gmachu, iach, pod składem rekwizytów teatral· 
w którym by teatr Polski mógł gościć nych, a więc w tern samem miejscu. w 
stale. jak.iem przed dwoma laty wszczqt SiQ w 

Zarząd miasta ofiarowywat na ten teatrze • Victoria" . 
Ale bo lei tym razem głosiły one 

fłleśt. która serce ludności naszego 
tniasta do gł~bi poruszyła: 

Tą wieścią było: 
- Teatr polski S14= pallt . 
Na ullc~ Cegielnian" przybył p_1er-

wszy I drugi oddział straży og~1owe1 o­
chotm.;zej, tuż za ni11 straż m1 e1ska. 

Kiedy tam przybyły, stał w płOrnfe· 
nłach dach po nad sceną I garderobami 
artystów. . 

Straż rozpoczQła natychmiast akcie 
ratunkową. Prąd wody z jednej sikawki 
skierowano na płonący dach. Ale !a 
ilość wody nie wystarczała na zalanie 
buchających płomieni. . 

Niezwłocznie rozpoczęła działalność 
druaa sikawka - ale \ jej walka z roz. 
zalałym ~ywiołem była jeno boryka· 

. niem się karła z olbrzymem. . . 
- W ody braki wołali strazmcy. 
Puszczono sie na wszystkie strony 

tv poszuldwaniu studzien, któreby mo· 
gły dostarczyć potrzebnej ilości .wody. 
Napróżnol Ł.ódi nie ma w~doc1ągów ~ 
Łódź skarana jest przez mezaraanośc 
zarz11du miejskiego na wieHtie katastrofy 
poilfowe, z powodu braJm wody. 

Nla nie pomogła, wobec braku 
ttody* takte i trzecia sikawka - na nic '•i' nie przydały bohaterskie wysiłki 
trataków. t których kilkunastu praiyło 

siQ raa dachach w pobliżu płomieni i 
iluslło się w kłcbach gryzącego dymu. 
Ogień szerzył się coraz bardziej i bar· 
dziej. 

Powstał on podobno - według 
jednych Informacji - pod sceną - we· 
dług drugich w jednej z garderób arty• 
stów i ob1ął pierwotnie jedynie. s.cenę. 

... Kiedy strat przybyła na m1e1sc~. .o 
uratowaniu sceny już nawet marzyc me 
było można, gdyż miliony Iskier z Jej 
p~onącego Jachu zasypyw~ły . reszt~ 
gmachu i dachy aomow sąs1ed111ch. 

Wobec tego należało wytr:żyć wszel· 
kie starania o uratowame w1ctown11 przy-
11aJmnie1 cz~ści trontoweJ gmachu. 

_ To też widocznie w tym celu ko· 
menda straży ustawiła kilku strażaków 
na dachu sc.asiedniego domu trzypi~tro­
wego, oraz na dachu oficyny, równole­
głej do teatru - ale prądy wody z 
dwóch sikawek. lc:tóre ztąd usiłowały 
iałewać ogień były niedostatec_zne. Co 
wi~cej prąd wody z dachu oficyny do· 
\ii~gał zaledwie do ściany pl'onącego 
teatru. 

Nikomu nie wpadło na myśl wejść 
do wnc;:trza teatru i zalewanie pło­
nącej sceny wodą od strony we1ścia do 
teatru. moz.e <Hłtlcgo. że uczuwano brcil\ 
wody, może dlatego, te oba"Yiano się 
runięcia dachu, może dlatego, ze wogó­
le k1erowructwo akcją ratunkową w Ło· 
dzi ..,rzł' gaszeniu pożarów oJzm.icza 
się dyleramy~mem. 

Trzy aikawki działały bez przerwy, 
a ogień szerzył si~ coraz bardziej. 

O godz, 1 m. 30 z łoskotem runął 
dach ponad sceną. W gór~ wzniosły si~ 
miJjardy iskier. Scena zamieniła sit: w je­
dno morze ognia. 

A od tej chwili pożar przeniósł sit: 
·jut na widownię. 

Co chwila słychać było pf;kanie 
sprzętów wiaowni. ogarmanych przez 
ogień, co chwila wśród publiczności, 
pnyp'atrującej si~ pożarowi na ulicy, da· 
wał sle słychać szept: 

- Nie uratują! Spali si~ cały nasz 
eatrl 

I straż istotnie teatru uratować nie 
mogła w warunkach, w Jakich znajdo· 
\siała siQ przy pożarze. 

w akcji ratunkowej brały udział: 
straż miejska, oddziały straży ochotni­
czej I, II i lll oraz strat fabryki Poznań­
skich. 

Akcją ratunkową kierował naczelnik 
straży mie1sł\iej, p. Koczanowicz. 

* 
W chwilq po wybuchu pożaru. na 

miejscu znalazło si~ kilim anystów~ 

Dyrektor Zelwerowicz, sekret~rz Ma­
liszewsld, p. Maliszewska, p. ~~m1dt~ su: 
fler i pp. Grodecki, Małkowski t Habersk1 
oraz 2·ch maszynistów rzucili się do pło· 
nących garderob, aby ratować„ coby si~ 
uratować dało. 

W garderobach artys~ów znajdow~ły 
si~ setki kostiumów scemcznych, nalezą· 
cych do artystek i artystów. . . 

Mówiono, że panie Maliszewska 1 

Klońska miały w swoich garderobach 
wszystkie swo;e suknie sceniczne. 

Padły one paslwą płomieni. gdyż 
do płonących garderob weiść było nie­
podobna. 

A więc wymi!.'!nieni artyści, do któ­
rych wkrótce przy-tączy~ się dy.rektor tea­
tru Popularnego, p. M1elewsk1, oraz ar­
tyści tegoż teatru p. ~opolski, .~ra~ pp. 
Pancewiczowa i Różanska rzuc1l1 s1e na 
ratunek kancelarii teatru, aby unieść przy­
najmniej biblJotekę. 

I to si~ im udało. 
Pomagał im dzielnie stróż miejsco­

wy, który wynosil' z gmachu, _co m~gł, 
a więc ••• mało warte sprzęty 1 ••• kwiaty 
sztuczne. 

· Wszystko to umieszczono w podwó„ 
rzu domu przeciwległego. 

Straty. 
Straty, jakie poniosło Towarzystwo 

teatralne, z powodu poiaru teatru, na 
raz.ie obliczyć trudno. 

Koszty przebudowy dawnego składu 
p. Tcm;Jla na gma:h teatralny, wynosiły 
do 50,000 rb. 

Na taką wiec sumę można obliczać 
straty Towarzystwa, gdyż pozostały gołe 
mury, a zresztą całe urzfldzenie teatru 
poszło z dymem. 

Straty, poniesione przez dyrektora 
Zelwerowicza, sq bardlO dotkliwe. 

Sam dyrektor, artyści i dwaj maszy. 
niści zdołali uratować 1eno czi;ść b1błJO· 
l61{i teatralńeJ i cz~śc1 szatm ffif;3kiej. 

Straty swoje p. Zelwerowicz oblicza 
na 161000 rb., z których zaledwie 6,000 
rb. pokryje ubezpieczenie od ognia. 

Dalsze losy ieatru. 
W chwili obecnej najważniejsze jest 

pytarne: jaki b~azie dalszy los teatru Pol· 
sktego w Łodzi? 

W tej chwili w mieście naszem nie 
ma ani jednego gmachu l.eatralnego, w 
którymby trupa p. Zelwerowicza mogła 
dawać stale przedstawiema. 

l-'ołożeme 1est wi~c iatalne. 
Budowa nowego gmachu za1mie czas 

bard w długi, zwłaszcz'I, że nie ma f un· 
duszów na poiffycie jej Kosztów. 

Niepodobna przec1ez powiedzieć O· 
boj~tnie; 

- Do czasu wybudowania nowego 
gmachu nie bf;dzie teatru Polskiego w 
Łodzi. 

Sprawą tą zajęli si~ żywo członko­
wie Towarzystwa teatralnego, którzy w 
czasie pożaru i dzisiaj zrana przybył: na 
miejsce pożaru pp. Mieczy~ław Herz, inż. 
Gole i Wł. Stamirowski. 

Naturalnie. w kilka godzin po klęsce 
trudno coś stanowczego o rzec co do dal· 
szych losów sceny połslue1. _ 

Ale zastanawiano się nad tern, JaKby 
przynajm111e1 na razie przedłuzyć oyt t..:J 

Runął dach ponad widownią, a pło· sceny. . 
tnienie zaczęły zagratać części frontowej .Powstał projekt u rządzenia szeregu 
budynku, mieszczącej kancelarję dyrekcji pr~eastawurn w Jednym z H.:aLróvJ i:;tme­
teatru, bibljotekQ I szatni~. Jących, l(lórego przt:usit: uiorca irudnosc1 

Tu skierowano dwie sikawki, tu prą- zacinych stawiac chyua me i.l~dztt;. 
darni wody kierowali strażacy, stojący na 
dachu portyku teatru. Być zatem może, iż za kilka dni 

Walka z niszczącym żywiołem była rozpoczną się przedstawienia trnpy p. 
trudna, albowiem strażaków prażyły pło· Zelwerowicza i to zapewne ~ mlz1atem 
'mienie, dusił dym. Frenkla i Kamińskie;~o. których występ 
. A był to dym gryzący, gdyż po: w „Grubych rybach" był zapow1ediianv 
~~ '1e~ra~ł\, i, ~~~~ow_., pa ~Q~ot~. bięż~cego tygodnia~ 

?I & ' ·, " : ' ~ • ' ' 

cel plac miej;;lo, ale w punlme miasta Co było jego przyczyną, odgadnąć 
tak odległym, że niepodobna było sko- niepodobna. 
rzystać z tej oforty bez szl<ody dla po· Nie mogły być nią tak zwane 
wodzenia sceny pois1\1ej. 11 \\rótkie »JJ·~c1a" albowiem po przed• 

Nadto budowa gmachu. w którym~ :stawieniu wczorajszem wszysH<ie prze­
by szrni\a polsirn moz:!łd znaleść godne wodnhi elektryczne wyłączono. 
s1eo1e pOIDii.~szczenie, vocłllon~ł aby iffO· Cv w1~c pożar wzmec1to? 
cie tysi(fcy, Którem1 Towarzystwo me Chyba nieostrożność Jal\aś.~. 
rozporządza i i\tóryc11 zeun.u:: me l<.tlc łatwo Przedstawienie wczorajsze skończyło 
wsród iuunosci po1sk1e1 w to uzi, na się 0 godz. 1 o i pół, 0 godz. 11 l pół 
ogoł niezamożnej. teatr był już zamkni~ty zupeł'nie a klu-

z konieczności zatem nostanowiono cze zabrał p. Zelwerowicz. 
wznieść tymczasowy przybytek sztuki Nie mogło wi~c być mowy o tem 
polskie1. aby ogień zaprószył ktoś z pracowni• 

Wybór padł na magazyny p. Temi)la ł<ów teatralnych. który pozo:;tat w te<1-
przy ul. Cegielnianej nr. 63, w których trze na noc. 
niegdyś mieściły s1~ skła11y Towarzy- Teatr był pusty i strói domu ni· 
stwa „Nudieźda„. Składy te zgorzały kogo po zamknięci11 teatru nie wyµusz· 
przed Jaty 10. czat z domu. 

Pomiędzy Towartystwem teatrttlnem i:l0Bc11 ariisi:ów . 
a p. Templem stanęła umowa na tych Smutna Jest doia artystów teatru 
waruulrnch, że Towarzy,:)two, nie płacąc Polsl<iego. 
dzierżawy, po latach ::;1edmiu oddawarn Artystki, z powodu potaru garde· 
wkaśc1c1elow1 placu gmach przebudowany rob, straciły przewazną cz~ść kostjumów 
bezpłatnie. pozosca wiOnych w teatrze:. 

Koszta przebudowy i urządzenia Artystki i artyści pozostali bez 
teatru pochłonęły sumę około 47,000 rb. chleba. 

Od chwili otwarcia teatru przy ul. Nie mogą oni żądać od ayrektora 
Cegieł nianei upłyn~ły zaledwie dwa lata. Zelwerowicza dalszego płacenia zakon· 

Dobrze, że udało się wznieść na-. traidowanej ~aży. albowiem liche poW<?· 
wet i taki tcatr,dobrze, że dzi~ki energj 1 dzenie przedsi~biorstwa tearralnego me 
i zabiegliwości kilku członków Towa· pozwoli-ło mu na zgromadzenie zapasu 
rzystwa teatra\nego. Łódź otrzymała ta· gotówki. 
Id teatr. Jaki miała do dnia wczoraisze„ Nadto z powodu pożaru (siła wyż· 
go przy ulicy Cegielnianej. . . sza) kontrakty, zawarte pomięjzy dy· 

Dzisiaj na jego zgliszczach s1edz1 rektorem a artystami tracą moc swoią 
smutna Muza i płacze nad smutną dolą . o ile wic;c w ciągu kilku dni przedsta­
nieszczęśliwej sztuki polskiej w Łodzi. wienia nie b€;dą wznowione - dola ar.-

Dzi:iiaj od wczesnego rana stoi tam tys1ów b~dzie bardzo smutna •. 
dyrektor Zelwerowicz: 1 wszyscy bez wy· z tego powo-tu, z intcJatywy .na, 
jąiku artyści i ilrtystld ze smutnem obli· czelnego redaktora .Nowego Kuriera 
czem, pogrążeni w żałobie, z P<?Wodu Łódzl(iego"" B. F1lipow1cza1 powstar pro· 
kięski, klora dotknęta ich samych 1 sztu- Jttl<t urządzenia przedstawienia na do· 
k~ dramatyczną, pobiu1 w Łodza. cilód p06orzeicow teairaluyi.:11. 

Ale i oni i ci wszyscy. którzy ko~ Inicjatyw~ te podj.:it z zapałem d~-
cha1ą teatr Polski, iako placówk~ kul- rektor teatru Popularnego. p. Mielewsk'.· 
tury polskiej nie załamują rąk! boć były artysta -teatru Polskiego. w Łodz.1. 
przecież wszyscy mamy nadz1e1ę, że Przedstawienie to odbi:dzie su~ w-a 
teatr będzie odbudowany rychło. wtorek. 

Łódź polska nie pozwoli na to, a~y Wezmil w nim udział artyści teatró\\. 
sztuka dramatyczna polska wałęsała się Polskiego 1 Po;Jularnego, z dyr~!<.toram; 
długo po obcych przytułł{ach, Łódź Bolesławskim, J'vliele~v:;kim 1 Zelwero· 
polska dołoży starań. aby szcuka ta wiczem na czele. . 
znalazła przybytek własny. stały, godny Programu przedstawienia jeszcze ~1& 
siebie. ułożono, ale zapewue JUŻ iut~o b~dzt_e· 

Gmach l;ył ubezpieczony w rządo· my mogli. podać go do w1adomosc1 
wem Towarzystwie ubezpieczeń wzajem- czytelników „Kurjera", ktorzy naturalnia 
uyd1 na 20,000 riJ., na_ w1~kszą. .zaś SU• poprą ie gorąco. 
m~ dodauwwo w 1 owarzy:mv1e .Ro· 
SJd". . 

Towarzystwo teatralne wi~c, z PC?~ 
wodu pożaru, uie pow11111oby pornesc 
żallnych zgo.ta strat, a przynaimmej 
iyllw bardzo mah:. 

Teatr ten nie był wcale wzorowy. 
Nie miał 011 przedewszystkiem pod· 

jazdu, skutkiem czego w czasie deszczu 
publiczność "wysiadając lub wsiadając do 
tlmożl~i musiala rnolrnąć, zanim weszła 
do teatru. 

Nie miał on foyer, w którem~y p~· 
biiczność w czasie antraktu przejść s1~ 
mogła. 

Posiadał za ciasne garderoby. 
skutkiem czego przy wychodzeniu z tea-
tru powstawał tłok. . , . 

Posiadał on za ciasne prze1sc1a w 
samei widowni, skutkiem czego w r_a~ 
zie 11ajmnie1szego popłochu p_ubl1czno~c1 
groziło w1elldc mebezp1eczenstwo. Co 
gorsza, w l\r i;esł ach nie było wca_le 
prze1sc1a srodkowego, co sprawiało, ze 
po przedstawieniu publiczność . długo 
tłoczyć si~ musiał.o, z.amm z w1d0\~ u1 
wydu;:;tała :.11; ao przedswnka. 

Nadto teatr miał zamało wyjść za­
pasowych, co było tem ~ors~e, że tyli<~ 
od frontu i od strony prawe1 z drzw1 
można się było wydostać na ulicę lub 
na podwórze, gdy drugi . bok teatru 
przylegał do wysol•ileJ lrn.m1em~y. 

Ale w teatrze tymczasowym, wznie„ 
sionym posp esz111e, w cią~u. za_ledwte 
kilku m1es1ęcy trudno było myslec o U· 

dogod11ien1ach, wyma~anych od teatrów 
uowoczesnycn, 

Odbędzie się ono w teatrze Wiei· 
kim, który dyr. Zandbe•[.! ofiarował 
na ten cel bezinteresownie, ~rzyc.zem 
wyraził żal z powodu k\~sk1.. 1a!~a 
dotlrn~ta teatr Polski i zadowolem~, ~e 
chociaż w cz~ści może przyczynić s1~ 
do ulżen i~ doli artystom. 

Damaze przedstawiania. 
W ostatniej chwili dowiad 'IJemy .suh 

że w piąte!~ i w sobot~ dyrektor . Z~l· 
werowicz urządza w teatrze Wie.Bum 
dwa przedstawienia komedji Bałuc~uego 
.Grube ryby'" z udziałem Frenkla 1 Ka ... 
m1ńsldego. 

Kwiatek" dla artystów. 
" W kolach teatralnych poruszono 

projekt urządzenia w Łodzi .Dnia kwiat, 
ka" dla artystów i arcystek teatru Pol' 
skiego. . R. 

Policmajster, pułkown!k. 1ezanow, 
podobno nie odm<rnia swoiego pozwo„ 
lenia. 

* z powodu pożarn w teatrze Polski rn 
.Lodi. Z~itung" pisze: . 

„Cios to straszny dla teatru Polskie~ 
go w Łodzi wogóle, a w sz;czególnośc1 
dla anystów i arty:;tek, których. koszto· 
wna garderoba teatralna stała s1~ pastWCl 
niszczącego żyv111o!u. 

Sląc zespołowi artyst~w :;ło~a E?O• 
rącego wspótczucia, wyra~a~y mepłon· 
nq nadzieję, że uspoł~czmem obywatele 
naszego miasta. pojmu1ący zn~czenle te~~ 
tru w Łodzi, podniosą niezwłocznie 
inicjatyw~ budowy nowego przybytku 
sztul<i*. 



Co każdy wiedzieć powi­
nien o nerwach i ich przypa­
dłaściach'I System nerwowy 1 Jego 
dolegliwości Czytelnikom tej gazety wysy. 
ła Dr. med. Hartmann, Odd7.. L, 44 St· 
Petersburg, Wozniesiensk1j Prospekt 57 
na każde żądanie książke swą: ,,Sys1em 
nerwowy i jego prz.ypadłości''. Cierp ·ący 
na rozstrój nerwowy, hbterje, bó1e i;.ło· 
wy. - rodzice, l<tórycll dzieci ob1aw1a ą 
zdenerwowaim, powinni bezwarunkowo 
przeczytać tę biążkę, temba1 dziej, że wy~ 
nyła si~ Ją bezpłatnie. Kazdy cterpiący 
ll\b życzący sobie tego otrzymuje róH­
nież bezpłatnie dostateczną ilość 1wrdia· 
liny tego ideainago środka przeciw cie1-
p;~niom nerwów. l<ażdy powinien uczynić 
ti~ bezpłatną próbę, gctyz. o dz eń \Siczcś· 
mei wyzdrowieme, znaczy to przeżyć 
1łu gie lata. r 1324-1-1 

Ostatnie telegramy. 

.. ha~iReusz artysty. 
Lwów. jubileusz czterdziestolecia 

pracy zasłużonego artysty i reżysera sce­
ny lwowskiei, Adolfa Walewskiego, miał 
~rzebieg bardzo podniosły. Na scenie 
zebrał się cały personel teatru. 

Do jub lc:ta przemówił dyrektor 

Heller i Wanda Siemaszkowa, poczem 
wn:czono mu mnóstwo wieńców i da· 
rów. Publicznvść przyjmowała jubilata 
owacyjnie. 

Zgon Lewickiego. 
Lwów. I<awnierz Lewicld zabójca 

akl01 ki Szen łerowiczowej, który otruł 
się onegdai w celi więziennej weronalem, 
i111a1 ł wczoraj rano w szpitalu wi~zien• 
llym. 

Choroba cesarz-za ausit•.ia· 
eh.ie go. 

Wiedeń, 25 pażdz1ernika - (Godz. 
12 m. 11 po północy). Komunikują u­
rz~downie, że sędziwy cesarz Franciszek 
Józef z µowodu cierpień kataralnych 
zapadł na zdrowiu. Z kgo powodu au­
djencje odwołano. 

Spisek ks. Battenberskiego. 
Wiedeń. Do „Reichspost"' donoszą 

z Sofji, że władze tamtejsze pode1rzt:­
wa1ą syna zmartego księcia bułgar:ikie· 
go. Aleksandra Batlenberga, o knucie 
spisku przeciwlw królowi f l!rdynandowi. 
ponieważ l(siąże usił·ował zblizyć sie w 
sposób znaclący z pewnymi oficerami 1 
urzeanikami. Wobec tego poddano księ· 
cia ścisłemu nadwrow1. 

Zbrojenie Boinji. 
Białogród. „Politika• donosi z Bro­

du bośniackiego, że w ciągu ostainich 

dni kilku pociągi, Idące do Bośnjf, prze· 
pełnione są żołnierzami. 

Do. d. 19 b. m. wysłano ich prze· 
szło 20,000. Transporty wojenne prze· 
wożone są w nocy. W Białogrodzie są 
przekonani, że Austro-Węgry zamierza ją 
przedsiE:wziąć akcji: czynną w Sandżaku 
Nowoi.Jazarsldm. 

.Giełda warszawska 
Warszawa d. 20 października. 

Paplc1·y Pa1istw. 
6% Renta 
a;~ Poi, Wew. 1903 r. 

4); • • 1908 r. 6cl Zew. 190ó r, o li 
f>U Ił „ Prem, 1 Em. 

Z~d11no Płso. Trans 

93. -
lOJ.50 

103.50 
103.25 
471.-

92 25 
102 50 
102 50 
102 25 
'!62 -

-.-

-.-

5~• • • Il EID, 363.-
óCj0 1t • Szlack. S:l5.-

Listy Zuta w nc: 

86:8- -.. I 
816 - -{~ 

401,0~ Ziemskie • • • 91.- 90 _ 90.ll0-
41 o " • , • 95.50 -.- -.-
50jl) m, Warszawy • 95,ł)ó 94,55 94,'JO. 

41 2~, m. Waran.wy • 90.6i 89.65 90130 ' 
ó~, m. Łodzi • • 92 .- -.- -.-
41, (' ro. f:..ov,zl • 87.óO -.- --
't' x 1'-,l, Warsz. 91.f>O -.-

Prof. St. BOGUCKI I 
Art. opery z Warszawy 

rozpoczi&ł lekcje śpiewu solowe20 w koili 
cesjonowanej szkole muzycznej j. Wf. 
nieckiego9 Spacerow~ 40. Zapisy codz:ien~ 

11ie przyjmuje kancelarja szkoły. 
. 184--J-;ł 

Największy wybór 

Instmmentów mnzJCZilJCil, gramof ooów i ~l~t 
uraz oełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
==== ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: 

J. M. AMIENIECKIEGO 90. Piotrkowska 90. 

OGŁOSZENIA Z~vVYCZATNE: 

Z powodu 

LKW 

Do sprzedania stó~ dę~owy i skład fortepianów. pianin. ~fi· 
4 bi ur ka nauczyc1eJsk1e1 de· mofonów Chodkowskiego 

bowe· Franciszkańska 56 F. Ko· Mikołajewska 25. Reparacja, stro--
:zak. 185 a 1 jenie, zamiana. Sorzedaż na raty. 

Jest do wypożyczenia. 3,500 ra~io do sprzeda~i~ salonowy 
rbl. i 6000 rbł. na pierwszy 21yrandol o szesc1u. płomiew 

numer hipoteki. Wiadomość ul. niach gazowych, a takie tremo 
Srebrzyńska .N!! 25 m. 2. 187 1 1 czarne, Skwerowa 3 m. 12 

wszelkie znajdujące się na skladzie towary zostają 
sprzedawane po najtańszych cenach 

Jest do wynajęcia pokój ume- S•cie Dietro.~ 129-~1 
bi owa ny z utrzymaniem lub W ydaJt; obiady oraz przyJm 

bez. Wiadomość w redakcji No- krawcową na wsp&loka„ 
wego Kurjera Łódzkiego. torkE:. Słowiańska 14. w sklepie 

120-3-1 166-3-1 
_K_r_a_w-co-· w_a_p_r-zy""'!j_m_U_Je_r_o~b-o~t~-d~o z·· powodu W~Jazdu sprzedam 

domu f asany najświeższe sklep kolo!1J•lny za ~ 

Jakób Jzraelsohn 
ceny bardzo n\zkie. Zachodn\a byle zaraz. Wiadomość w adnu· 
29 m. 7 A. 161-2-1 nistracji. 143-3-l 

Nauczycielka trancuskiego z ay- 7agmąl paszport wydany z ma• 
plom em szkoły paryskiej z L:' gis~r~tu m •. ~ukowa 1• 

patentem gimnazjalny~ z przy.• s1edłeckte) na 1m1q Ksawerego 
rodniczem wykształceniem Unl• Głowackiego. 188 a 1 
wersyteckiem wład~jąca niemie:· z· aginął' paszport wydany z 

Piotrkowska N-r 23. 

Dziś dnia 25 · ~o p(l;:j iernika r. b. 
Wsn.arrałe nr1edstawie11·e :: Ws?Janhłe 111 zedstawieni;-

Po zmianie programu z w:;półudz ał~m całe i pier­
wszorzędnej trupy artystek 1 anysiów, Corps de balet 
i nowych debiutantów. W programie Pantomina-Balet 
w dwóch obrazach u.tożona przez baletmistrza p. Antonio 

ks znia ~rólo ~a Gyganow 
jeszcze kilka gościnnych występów znanego pogromcy 

zwierząt p. SOLlOTI ze swc;ą ~rurą 

12 tygrysów i lwów 12 
Wystęo znanego powsze- B Id 
chnie imitatora orkiestry p. a ur. 

Występ doskonałych ~im~d· h EI L n Kij 
~tyków na 5 reka<.h Braci .D ! n~ 1 • 

\ 'ystęp La .A!m~ licr,lilc~u! lBiała Dama). 
Eiektown~ widowislm przy lltktryr.:znych zmianach 

ś\via:ła wykona ;.„"-tli„ ~~etti l.ee. 

ANO.N~ 

W p1 tyE;otowaniu wielka sc11sacy1na pantou1111a „~L;Eł{'. 

W Mbott; i 
LUK CHOLM.KS" 

11i edziele pu :J pi zedstawienia - dLicnne 
1 wieczorowe. 

A A Załatwiam wszelkie. fu~· 
Znana c!rnomantka wróżka , „ malności przy z~łoz~nm 

D. .Zonand Tllwarzystw Sto1t.·arLyszen, zw1ąz· 
u._ Główn<.1 46 m. 7. l,ów zawodowych. i mnych insiy-

I-e pi~no, odg~<luje ?ycie kaidego tuCji, wypracowuiQ odpowiednie 
człowieka, p1zeszłosc I przyszło5c ustawy. Diaistrnejących instytucji 
udziela 1:id i s~ans..:.v.. Przyjmuje. zaprowacia1m k:sn~g1 we wszyst· 

~łllcll'lod!!z.1!E'·erm:mm1emolllildllllglil .. "2:11110 19111r.nd11ollll'.l:iJ1011111wEllllii Kich j~zykaci1 rów .. ulegie z W-
S) iskim pmUug o::;tam1c11 wy ma-

------------- g~fi t{ządowych, J. ł\up1;;rma11 

A A Zagraniczne pasz,wrty Pafiska l S. r l 280-0-1 
~ 1 1 v.szelkit: czynności w --------........---­

zakre::i ich wchodzące, załatwia Do zprzeaama magrel llii. mit:J-
, J. Ę_upęrman, Pańska JS. rl281·0 scu Kamienna 9. 182 3 l 

!<im posz.ukuie lekcJI. Wschodnia gminy Qssa pow. ()poczy6. 
43 m. 6. 149-4-1 skiego gub. Rad~mskiej ~ 

n 

j „ Zakład stolarski 
I 

mebli stlyowych 

fi Bracia 

:MUL ER 
W"dzewska 101 
Sypialnie, 

Jadalnie, 
Kuchnie 

obstalunki wykonywa 
solidnie. 

r12i9 3 l t 
łia~iia!~~~L .. ...,..,.,, ' l 

Do sprzedania fortepian w dob­
rym stanie. Piotrkowska 209 
7 162-3-1 m. . 

y Dawiwidowski i S Gure-1. wicz Cegielniana. 31 vis a·Yis 
ter.itru Urania. polecaią w · ··dk1m 
wyborze µo cenach przy:5i..;µ· 
nycn: dywany, chodnik1. po „ry· 
cia 1i1.:b1owe 1 kapy, porqery, 
iir.i Id, roleiy, gobeliny, kołury, 
dery. ceraty, oraz wszelkieg ro­
dz.a1u hnoleum. rl238-l0 

Potrzebny chłopłec lat l~-15 na imie Izraela Dawida HencJń• 
umiejący dobrze pisać 1 czy· skiego 186 a l 

tać l znający i:niesto do inte- zaginęła karttt od paszpor~ .z 
resu. Zgłaszać su: Wólczańska fabryki Hochmana na un„ 
41 m. 17. od 2-ej do 4·ei p. P· lgnace$!O Obiadowskiego. 114 1 1 
________ ""'!1_89111!-!!'!"""1_-_1 zaginął paszport zagraOłCZnf I I 

PrzyJmę ni.I mieSzKanie- 2· ·im:z- , wid'' wydany przez poltc„ 
czyzn Składowa 31 front 3 ;;ajstra m. Łodzi na imłą 

piętro drugie dzwi na prawo Antoniny Szopińskiej. 116 a 1 
________ 1s_1 __ 3~1 zagm~ła karta od paszportu 

P-ostuk ę posady. P?r!Jera st~ó· wydana z fabryki Kaschuba 
źa iub też 1ak1egokolw1ek na imie Michała Bocheńskiego, 

zaj~c1a. Mog<: złożyć 50 rb. 177 1 
kaucji adres Pabjanice Niemiec­
ka 733. Antoni Pasiński. 

179-8-l 

Poszukuj~ pos1:1dy. g0sµodyni 
wraz z szyciem Ul. Wól• 

czańska 159, kawiarnia. 160--3 

Pa111enk1 pragnąc~ si~. wyuczyć 
fachu fryzjers1<1~~0 ! p 1 elęg­

nowania pi~lmości oraz czesania 
dam mogą się zgłoszać uo zakła· 
du fryzjer3kiego specj(;lnie dla 
dam Konstantynowska S. 
Tel. 28·01. 173-3-1 

P. otrzebny praCUJClCY c1J skła­
aptecwego. Aleksandrowska 

15. 169~3-1 

f)Otrzebny .. czeladnik szewckl uo 
reparaq1 ul. Konstaut~ nows­

ka i· 'ls! 53. 1 ó4-3-l 
~ 'ł l\ratlZiOllO . lJU rDL go to w ką 
0 dwa w~k.Slc:! po 100 rDJ. wy­
stawione przez A!ei>sandra D~b­
sl<ie:;o na zlecenie Jana Pieczyń· 
::.kiego b„·~:erminowc. Weksle te 
:są rnew<.t.łm:. 175 3 1 
:' klep 1-ulon1alno-spozywczy uo 
~ sprz~..iania. U1. Ciemna ~116, 
ouuk Lu~om1~r::; 1.!l!j. 1 iś4-3-l :-K li.:! J! ·:~i0iiia'1 n,..-~-;--sprzeda: 
;:) nta zata?: z powot.h1 WYJazciu: 
JUljlłSZa rn. .::1-(>-l. 

r!-1 agmął pas~port wydany z m. 
..1 Opoczna g~b. Radomsldł." 

na imi~ Izraela Rosenbluma. 
180 3 

I ag mąt p'1Slpurt wydany . 
'-' magistratu m. Ors~a gub. 
mohylowskiej i uilet wo1sk~wy 
na imię Szmula Nacho1 1a Ar1elta 

188 3 1 

,i:tg. µ<)~.:pon, W}'il~ny ~ i:na.„ 
L g1slrat .1 m. Łodzi, na um~ 
Hemecha rlorow1tz. 149-3-1 

1 ag. µast:,)01t, wydany z g'!l 
• : Wiel<10 1vosa, pow. opoczyn· 
~1e~o. g~b. radomskie;, n~ i~iQ 
na imie jo;lrn jakóba M1lste1na, 

· 112-a-1 

,l , uginął' paszport, wydany z ~'. 
„~ Gostynina, gub. \\far~zaws!.1e1 
na imię Jana Szym,rnsk1e~o. 

155-3-1 
i agrnąt paszport, wy aa ny z .m~· 

LJ a1stratu m. Płock:a, na imtQ 
Ann~ Renke. 169-3-1 

a»1t1ął 1,Ji.1Szpon, wydany a 
L ~m. Rędziny, pow, czest~. 
cno vskiego, gub. p1otrk~w~k1e~ 
11, 1mi~ Andrzeja Mazurk1ew1cza, 

z.1321-l 

ł 



„ 60. 

I br))l{iet~ są 
niezrównane! 

Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło 

jak żaden inny węgiel ======= 
~kła~węgl~ 

i drzewa p. f. DRZEWO" '' / 

Przejazd 21 i 80a. Tel. 17·09 i 28·60. 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

INS TUT D·iti\ s_ Kf\'NTO '/t, 
Specjalisty chorób skórnych, w:10sow, wenerycznych 1 moczopłeiowych 

ulica Krótka J.[9 4. Telefonu }l9 19-41. 112 o o 
Leczenie prom~eniami Roentgena, świa Hem Finisena i kwarcowem 
(eh~roby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiago napięcia 
(śwtetba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwame szpecących wlosów) 
m~••* wibracwjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemo~ 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brode:..wel{:, Endo i cyatoskopja (oświetlanie 
organów moczopłci9wych). Elektryczne świetlne Kąpiele i ~orąc e 

powietrze. Leczenie syphilisu .Enrłich·Huta 606". 
Przyjmuje od 8 - 2 i od o-9, dla paii od 5 - o; osobna poczekaDnia. 

lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
_ D·rów L. Falka, Z. Golca, rłl. Je':lic1<iego 

ulioa Wólczaiiaka Ni 36. 

Ogólne i pojedyl'!cze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula 
torJum dla niezamożnych, 60 kop. 

• Leczenie promieniami Roenłgena11 immpą Fii."1Se• 
na ~. Kro_mayera i _prądar~11 o wysolnem n~tpi~ciu (arson„ 
vahzao~a). B~d~nie krwi i m.amek na syiilil'ł. 

Go~ziny przyJęc: od 8 -: 9 rano, od U i pół do 1 i pół 
N poł .. 1 ?d 'l - 8; w n1edi1ele1 święta od godz. 9-10 i 

od 12 1 _ poł do 1 i pół p~ po_łudniu _Kobiety chore n.a chorob y 
1kórne i wener.yczn_e I_lrzyJmuJe p„;rn1 lJr. ~arui„ i'ennen• 
baum w pomedz1alk1, srody i p1qtk1 od 5 1 pot do 6 1 pół 

1145-1-

!. -Jce SO n 
Ul. l?iotrł{owsl{a 19. 

Poleca na se~on jesle:my i zimowy wielki wybór 
Wełny z=ii@.raanc~nej ii ~u„aj«awej na kostiumy 
Vleł;;ay iZ~.-· f!„tO'łUl>vsae na sulrn1e bluzki i szlafroki. 

• .i<.ÓW:< ·. ~ ',~ wielkim wyborze sukna i we hl? ety 
ko~tjumo 1l1~ etam1111i!f, pcpe~iny we wszystkich 
najnows.z:ycn 1wlorac!'. 

Wielki wybór chustek flaneli, f!;rnelef1· 'amy. 

Teak „IJRA~IA". 
PROGRAM od 16 do 30 pażdzicrn. r.b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM, 

fi~•-r ~aloiti 
C:z.!owiek albo malpa? 

Jalili.owMeft 
Na ogólne z~dan1e prolongowany 

WtUon Tr110 
Gimnastyczno-komicz, potpouri, 

Akro batyczn• tance1 ze. 

Soeurs ii.:iraiłir 
Zdumiewa ją.ce akrobaty ewe t<rncerki 

-;::a, 3 Oianos Pięknuści 
G,moa5.tyczny •ikt 

~~1· ae •1.1zzi Lantn!le et ~om. 
Parodyscl w;e1sk, muzykantów, 

~elfr:i D:..S61lHll 
f Piękna cnoreograf. scena wylo:onaua 
· µrzez. 3 amerykanki Wuuson. 

~l'ł11ew11erO't:"iie 

R"manse cygansloe. 

;:;,iehna „„ aU1s 
Subretka z nowym refier,uarem. 

1· •~ e 3 ill1l SlHrm ~Hii 
Muzykalny akt, 

~;;..';;.~,·~~ •:;,.:.i~;;.];,~~'W~~-'il.t~~~ 

~:I Dla wygody Sz. Publiczności Łodzi I okolic 
t ~ j'l otwieram 
~ 

~ 

il ~ n~i:~~~~!lecam ~!~~!~j~~ą 
I 
I 

W' ełnib ne 1-<.ołdry 

" 
chustki 

„ P .ledy podróżne 
Szale kaszmircwe 2677 2 

Sukna i satyny na żakiety damskie 

w bogot9tn 1iV!)bcrze 

po cenach fabrycznych. 
Zapewniając od 1wwiedzialną usługęł polecam 

nowe przedsh:biorstwo taslrnwej uwadze. 

E. Hentschel jnr. 
. 
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Dr. Feliks Skusewicz 
· Rdrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moc1.opłciowe. · 

Przyjmuje: od 9- 11 g. rano 
4 - 8 g. po;>0ł. \V niedziele 

święta od 10 - l g. rano. 
Telef. 26-26. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3„ ZIEL~JH'Ua 3 • 

Dr. M. Papierny 
jiUtuszer ii sµecjalista 

cii;oa•ó&i9 kobiecycn. 
Przyimuje d() 11 rano i od 4 1 p6t do 

6 . p<A µo poludoiu. · 

Ulica i?ołudniowa 23 
Telelanu ;\i~ ló.85 2640 

JcdnocześLie odbywa s ę \i'' 'k ~ . 
od pon1edziałKtl ~31X :: W lei a wyprzeua% 

resztek i wysortowanych towarow. 
l~!dlmEl~~~~~~~~~a.1 

URANIA·iHO ;miana obrazów. i 

Pod werendą koncerty I ~-.:7I0:"""7::.g~~~lly~ła 
orkiestr~ wiedeńskie1. ~ Berta Ab 

~ ~t'JXQ-3ili~......,.~~:i.1-:il.':'-!~';.;;:,„1M powróciła 

Dr. l .. K aczkin. 
Konatm.nt~' owska 11. 

Syphlłis, skór.na, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

S. Kleinbaum 
DZIELll~A .M 8. 

Wyprzdaź torebek Damskich 
lło bardzo prz9stępn9ch cenach 
w dużym wyborze, oraz inne wyroby skurzane. 

Zakład C<uńniereki 

A. Maniszewskiego ·w Lodzi 
PRZt:.JAZD NR 14 (oficyna). 

Nin.iei~zem ~iam zaszcz~t zawiadOf!lić ~·zanowną P.P. że po 
a?ech m1es1~cz11\::J egzer ... ytac11 w zagramcznyw kuśmiers!d::h za· 

i ładach powróciłem, j zakład Mó1 na sezon bieżący z;.,opatrzy­
( em w. ~o?orow~· wybór towaru tutrzanego w zakres konft:k,ji 
• ~~msk1eJ 1 męskie1 w chodzącego tak gotowe jako teź i na zamó­
~ ~1enia, ~raz p~zyimuje wszelkie roboty z własnego i z powieżo~ 

ego mi matęo~łu. Z poważaniem . 
A,.. Maani-.zews1d. 

. mieszka obecni<' Zawadzka 8 
' Godziny priyji:ć.- od 10-1, 4-7 w, ri250_ 4 _ 1 VL.GJJn·•:.e ;;od 8--1 raiu i cd 
~:";:.....~„~~:li.);'"~-- 5-8 wiecz. uh1. pań od 4-ó pe Ważne: Ola pań! 

'' 

SPECJALNY Lekarz der.::tysta 

FRYZJ~RSKI SALON dla p~: M. Blocli - ~isz~rowa 
E JA mieszka obecnie Dzielna nr. 9. 

Godz. przyje,ć: od 10 do 1 i od 

KARTO \Vr)KA, 3- 7• r.1266-8-1 

~:.io~udni!• 71 ~3--0 

Srednia 5, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz< 
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPttl· 
LISU Salvarsanem „ERLICH-

ł"lATA 60ó". 
{iodziny przyjeć: od 8-1 rano I od '4-6' 

Łoóź, Konstantynowska 5. . wim. w nierh:if'lt' I ~WiPta 9-2 POJ> 

Pol<0• :~~e~:~;~~~L~~~~~~[;"'h UE Utma owicz Dr.I •. Prybulski 
fiAJPiĘKN tJSZc uZESMlt 

myc;e głuwy z na1ychm1a~t.nvym wysu­
szcn' ~m (Manit.:u1) czy szczenie t>aznogc1 
!ark; .v~u1e \".iło,ów 1 wszelkie rubuty w 
zakres perul;arstwa wc.J,o<lzą.ce Jako te': 
loki turha1rnwe wark'-'Cle l DOStdcl1. z.;1-
w.„~e w 11aj11owuy1•~ stylu ,;ykouyw.:i.a:.i, 
P'Jd mu11n kierunl;11:111, Wyuet:am upina­
Ilia najnowszych li y rn1· w ó lekc1ach. 

Ą,bonameut n:i w.1ejscu 1 w domacil 

Choroby GrnJ monow1ch 
1 p·"..:!l~rza 1 11erel\) 

Gystos~upia l zg1ęilmkowanis 
mo.:.zowo~iów. 

Godz. pnyJGć; od c--10 : 4--7 
r.1l4o 1 u 

Choroby skórne, włosów> (koso:. 
.11 etyka) weneryczne, moczopłcio­
.ve i niemocy płciow-ey. l.e,zeni< 
;;;yphilisu Saivarsanem .Ehrlichf 

Hata 606• · 
ulica POŁUDNIOWA Ni 2, 

Priyjmufe cllorycll od 8 - 1 rauo i ol 
4 -- Y po poł., paDie od !i - ó po pal 

867" o o 
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W A SZA W A, Marszałk.owska · N 2 15 
f y A o 

SOC.ATO lr~·oP,~r~ lOi y w 8Tft N?Jlf: DO!lł/t ~y Zltri\s 
'fJY~VAJ\JOW fł't/t CUSKIC# 

.hNCIE.L8KICłt 
BE.LQIJSKICtt 
I CZ:ESKICtł, 

Na szczególną uwagę zasługuje _,.._ 

DZIAL KO ERC W~CHODNICH 
WYRÓŻNIAJĄCY SIĘ NIEZRÓWNANYM DOBOREM. 

i NIEBYWALE NIZKIEMI CENAMI 
Bezpośrednie zakupy osobiste na drilekich rynl.rach W schodu, w Persji, na Kaukazie, w Azji 
8rodkowej i w Azji Mniejszej, pozwalają ofiarować piękne te kobierce roboty ręcznej, nadzwy· 
czaj trwale i nie tracące na ·w3rtości w użyciu, - po cenach wyjątkowo przy1tępnych;. 

PJ~zvklad: 

mog·ące wspólzawodniczyć z naśladownictwami maszynowem~. 

Partja prawdziwych dywanow perskich, ręcznej roboty 
po cenach następujących: 

WIELKO~C: 3 na 4 m try 
Rb. 125 

3 na 41!2 metra 
.Rb. 1501 

31!4 n9 5 metrów, 
~~,....~ 

CENA: Rb, 175 

DYWA Y CENNE STAROZYTNE I NOWOCZESNE. 
FIRMA NIE POSIADA FILJI w LODZI, NATOMIAST CHĘTNIE WYSYLA 
RYSUNKI i FOTOGRA]'JE, PROSZĄC JEDNOCZESNIE NA.JUP11ZEJMIEJ 

O ZAS~CZY~r OD \\i~IEDZIN . 

.S~ła fułe 
o w··· ku 

teraz Zielona !02 I. 
Nr: tcle fow1 920. 

?ciec~ 
~"a _~-rc;:u:h:hoeiz~cy 

sezon znmo"a.'!llf 
WilelM wy~.Bór 

Bardzo 
w:elk;a ilośc osób ·;iĘ 

polepszyła $YO je zdrow1C! •.. 
· I zachowuje je przez u%y1.Varne 

P!GUHK PHZEGZJSZCZ~J~c·r~il ' 
D~ CAUVIN'A 

(PA'H':!KICH) 

Do nabycia we wszystkich 
większych „i;:ekl:ch 

. a w PARYŻU: F~.ubourg 
Saint-Dc•1i,,-;. 147 

Handel = Adwokat Przysięgły 
·· ·~~..$·~~ Zoo:ogiczny przeniósł kancelary~ 
- ~- „ · do Warszawy 

A• :BEIL{iEtłA Marszałkowska 113. Tet 69-32. 
Piotrkowska 174 148 5-1 

I 
l 


